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zawiera

■..u 2 124. Obwieszczenie ministerstwa lian-
jaẑ y u. Września 1875 o podwyższeniu ceny 
Wecjjt^fcrtą klasą na kolei Arcyksięcia Al-

Rozporządzenie ministra bandlu, 
2 jg a spraw wewnętrznych i ministra skarbu 

1875 o podziale królestw i 
 ̂ , sprezentowanych w Radzie państwa 

^  l6sięć nadzorczych okręgów cymentni-

sPtavf̂ r' 126. Rozporządzenie ministerstwa 
'H ó ^ ewilętrznych z 18. Września 1875 egza- 
sU)ej ®karzy i weterynarzy celem osiągnięcia 
PfZy P°sady w publicznej służbie sanitarnej 

''Azach politycznych. r*

M1E U R Z Ę D 0WA.
&*ł-®*e. dnia 4 . października.

pes. ,• jako w dzień imienin Jego 
Apostolskiej Mości, miło- 

-iłu ją c e g o  nam Monarchy, Ce- 
° iAXCIRZKA J ó zefa : odbyło się 
S S i 9- z rana w  kościele archi- 
Itzy i^hym uroczyste nabożeństwo, 
%  yr ,órem celebrował Jego Escellen- 
% S f z^ ie le b . Ksiądz Arcybiskup 

êjski w assystencyi licznego

duchowieństwa. Na uroczystem tern 
nabożeństwie obecni byb dostojnicy 
władz rządowych, cywilnych i wojsko­
wych, reprezentanci władz autonomi­
cznych, rozmait Mi instytucyj ikorpo- 
racyj. Kościół był przepełniony nabo­
żnymi z wszelkich stanów ludności na­
szego miasta.

Hr. Andrassy po raz drugi wyjaśnił 
w komisyi przedlitawskiej delegacyi kieru­
nek austryackiej polityki zagranicznej. Po­
równując to wyjaśnienie z poprzedniem, zło- 
żonem w komisyi węgierskiej, okaże się, że 
różnica zachodzi tylko co do formy. Obie 
mowy dały szczery wyraz pokojowym dą­
żnościom polityki zagranicznej, więc co do 
rzeczy różnica była niemożliwą. Ale austry- 
accy interpelanci nie zadowalali się ogólnem 
pytaniem arcybiskupa Haynalda, starali się 
poznać szczegóły akcyi dyplomatycznej w 
obec wypadków wschodnich i osiągnęli cel 
o tyle, o ile tok tej akcyi na to pozwalał 
Ostatnia odpowiedź hr. Andrassego jest te­
dy obszerniejszą ale nie zawiera i nie mo­
gła zawierać nowych rzeczy, nie odsłania i 
nie mogła odsłonić całkowicie kulis, po za 
któremi europejska dyplomacya pracuje 
wraz z austryacką nad utrzymaniem i za­
bezpieczeniem pokoju europejskiego. Mimo 
to br. Andrassy nie żałuje zapewne, że znie­
wolony był po raz drugi wracać do przed­
miotu już raz omówionego. Po pierwszej 
jego mowie prasa przedlitawska miała różne 
wątpliwości, które choć pozbawione silniej­
szej podstawy szkodziły sytuacji. Wszystkie 
te wątpliwości ustąpiły dziś zupełnie a za­
dowolenie objawia się zewsząd.

W  w ę g i e r s k i e j  k o m i s y i  s k a r ­
b o w e j  pozycya budżetowa dla ministra 
przy dworze cesarskim nie spotkała się z 
żadną opozycją  a w sejmie prawdopodobnie 
nie ozwie się żaden głos przeciw temu wy­
datkowi. Iuaczej działo się w roku ubiegłym. 
W zapale do zniżenia i okrawywania rubryki 
wydatków państwowych stronnictwo rządo­
we posuwało się tak daleko, że chwilowo 
gotowe było nie oszczędzać nawet instytucyi 
lionwedów, której nietykalność stanowiła dłu­
go polityczny dogmat w Węgrzech. Będąc

w takiem usposobieniu stronnictwo rządowe 
nie pominęło także pozycyi dla ministra 
przy dworze cesarskim. W komisyi budżeto­
wej jeden z najpoważniejszych deputowanych 
wystąpił stanowczo przeciw tej pozycyi a 
choć został przegłosowany z wnioskiem swoim, 
mimo to opinia publiczna długo nie w ie­
działa, na czyją stronę ma się przechylić. 
Instytucya ministra przy dworze cesarskim 
nie przestała być popularną ale jeszcze po­
pularniejszą była wówczas myśl, że po jej 
zwinięciu pozostanie w kasie państwowej 
spora kwota zaoszczędzona. Zmiana opinii, 
jaka pod tym względem w bieżącym roku 
zapanowała, jest wynikiem roli politycznej, 
którą odegrał baron Wenckheim piastujący 
posadę ministra przy dworze cesarskim pod 
wszystldemi gabinetami. Baron Bela Wenck­
heim stał się mężem bardzo popularnym, 
bo niepospolitym taktem i zręcznością od­
dał wielką przysługę koalicyi stronnictw, 
uważanej dziś za zbawienie Węgier. Kto 
wie, czy równie szybko i skutecznie zdołał­
by był inny mąż stanu usunąć owe trudno­
ści, które początkowo utrudniały utworzenie 
gabinetu opartego na koalicyi stronnictw. 
Ale nietylko świetnie podniesiona popular­
ność barona Wenckheima ochroniła posadę 
ministra przy dworze cesarskim od niemi­
łych uwag o jej potrzebie i pożyteczności 
Obecnie posada ta ma dla obu części mo­
narchii a w pierwszym rzędzie dla Węgier 
bardzo ważne znaczenie. W obec naprężo­
nych stosunków w sprawie handlowo-cłowej 
potrzebnym i wielce pożytecznym jest po­
średnik, któryby z wyrozumiałością dla obu­
stronnych pretensyi łagodził w kołach kom­
petentnych zachodzące sprzeczności i w ka­
żdej chwili miał sposobność do spełnienia 
tej misyi pośredniczącej. Że baron W enck­
heim posiada wszelkie warunki potrzebne 
do tej misyi, dowiódł tego na posadzie wę­
gierskiego ministra-pimzydenta. Gdyby nie 
ta okoliczność, kto wie czy br. Wenckheimo- 
wi powiodłoby się ustąpić tak rychło z pia­
stowanej obecnie posady ministra-prezydenta 
jak tego w tej chwili rzeczywiście pragnie. 
W Węgrzech kwitnie dotąd karność polity­
czna a presyi wywartej pod hasłem dobra 
publicznego nikt nie zdoła się oprzeć bez 
narażenia się na utratę popularności. Ale

Węgrzy wiedzą dobrze, jak wielką przy­
sługę oddać może i zapewne odda baron 
Wenckheim na posadzie ministra przy dwo­
rze cesarskim. Dlatego więc w kołach par­
lamentarnych pozycya budżetowa dla tej po­
sady nie natrafia na opór, dlatego prasa go­
dzi się zupełnie z myślą, że wkrótce w miej­
sce barona Wenckheima ministrem-prezyden- 
tem zostanie K. Tisza.

P a t r y o c i  b a w a r s c y  nie zawiodą 
oczekiwań, jakiemi prasa ultramontańska 
nietylko Niemiec, lecz prawie całej Europy 
witała zbliżającą się sesyę parlamentu ba­
warskiego. Adres będzie niezawodnie uchwa­
lony, a jaki duch wiać będzie z tego adre­
su, można osądzić z postępowania patryo- 
tów przy wyborze prezydyum parlamentu. 
Obaj wiceprezydenci i sekretarze izby wy­
brani zostali z grona patryotów większością 
dwóch głosów. Jestto tak jaskrawe wyzyska­
nie większości, źe po niem wszystkiego mo­
żna się spodziewać. Mianowicie uchwalenie 
adresu ultramontańskiego i stanowcze wy­
stąpienie przeciw gabinetowi, nie będzie już 
dla nikogo niespodzianką. Czy postępowa­
nie patryotów bawarskich przy wyborze pre­
zydyum izby było polityczDem, toiunakw e- 
stya. Jeżeli parlament ma być wiernym o- 
brazem społeczeństwa i prądów politycznych, 
którym ono uiega, właśnie dlatego, że w je ­
dnym szeregu zasiadają obok siebie zastęp­
cy różnych zasad i kierunków, to konse- 
kwencya wymaga, ażeby nietylko przy wy­
borze prezydyum, lecz także w składzie ko­
misy! wszystkie frakcye zostały stosunkowo 
uwzględnione. Zdawało się, że antagonizm 
pomiędzy frakcyami politycznemi nigdzie nie 
sięga tak głęboko i nigdzie nie doszedł do 
takiej zaciętości jak w austryackiej Radzie 
państwa, a przecież nigdy nie zdarzył się 
tam wypadek podobny, nigdy większość nie 
zdeptała praw mniejszości w sposób tak bez­
względny. Wymaga tego w pierwszym rzę­
dzie nawet głównie interes samej większo­
ści, bo według pojęć parlamentarnych sama 
brutalna przewaga głosów nie czyni jeszcze 
stronnictwa zdolnem do rządzenia. W pań­
stwie parlamentarnem sztuka rządzenia po­
lega na utrzymaniu harmonii i równowagi 
pomiędzy ścierającemi się prądami i kierun­
kami , na spokojnem wysłuchaniu i ocenie-

®ie prawa w społeczeństwie,
pojmują stosunek nauki do 
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Praw01 UDńejętności prawniczej jest po- 
a tworząc prawa, tworzyć jo

możemy tylko ze względu na pewne społe­
czeństwo, na pewne faktyczne stosunki. Pra • 
wda, źe nie zawsze trzymano się tej zasa­
dy, że miasto szukać formy dla danych już 
stosunków, chciano dla urojonej formy two­
rzyć nowe stosuuki. Nietylko ekonom iści, i 
my prawnicy mamy niejedno pod tym wzglę­
dem doświadczenie. Był czas, kiedy uczo­
nym prawnikom to tylko zdało się być do­
brem , co z zamierzchłej wygrzebali prze­
szłości. Prawo rzymskie miało dać odpo­
wiedź na wszystkie zagadnienia prawne — 
po za niem nie było innego prawa. Nie ba­
czono na to, że pod wpływem indywidual­
ności narodowych stosuuki prawne innego 
nabrały już kształtu, że rozwój życia spo­
łecznego i gospodarczego wytworzył także 
w dziedzinie prawa nowe formy, o których 
się nie śniło jurystom rzymskim.

Wobec nieprzepartej siły faktów, trze­
ba się było wreszcie przyznać, że już nie 
dopisują formułki rzymskie. Byli więc inni, 
co w miejsce prawa rzymskiego położyli wła­
sne poglądy filozoficzne; im się zdawało, że 
można z pojęć oderwanych wysnuć doskona­
ły ze wszech miar porządek prawny, tak 
zwane prawo natury, dla wszystkich naro­
dów i dla wszystkich ludzi —  ogólną jakąś 
receptę na wszystkie choroby, które ma le­
czyć prawo. I powstały prześliczne systema- 
ty prawne, z mnóstwem szczytnych teoryi, 
wzniosłych myśli —  szkoda tylko, że obli­
czone na ludzi równie doskonałych, na spo­
łeczności , których nie ma i tak rychło nie 
będzie — jednem słowem pomysły w pra­
ktyce nie przydatne, mrzonki, które rozwiać 
się musiały, skoro zawadziły o nagą życia 

| rzeczywistość. Szkoła prawników-filozofów

upadła jak upadła szkoła skrajnych Roma- 
nistów.

Nowsza nauka od jednych i drugich 
starała się skorzystać : od tych wzięła usza­
nowanie dla przeszłości, które nie jest śle- 
pem naśladownictwem, a strzeże od bez­
myślnego nowatorstwa, od tamtych ów wyż­
szy filozoficzny polot, który nic jest zapar­
ciem rzeczywistości, a wiedzie do zdrowej 
reformy. Od jednych i drugich atoli nauczy­
ła się tej prawdy, że prawo i nauka prawa 
zawsze liczyć się ma z rlanemi stosunkami, 
że zatem śledzić ma bacznie wszelkich ob ­
jawów życia społecznego, żyć i postępy wuć 
wraz z społeczeństwem, któremu ma służyć, 
aby na czas usunąć co się już przeżyło, lub 
stworzyć, czego chwila wymaga.

Jeżeli tedy nauka prawa podołać ma 
swemu zadaniu, wyniki jej nietylko same w 
sobie winne być dobre, nietylko ostać się 
mają przed forum rozumu i moralności, lecz 
prócz tego muszą być praktyczne, to je*t 
takie, aby w danym czasie, śród danych 
stosunków mogły być urzeczywistnione. Tej 
praktycznej strony swej nauki nie powinien 
prawnik nigdy spuszczać z oka —  wynaleźć 
zasadę prawną, to dopiero połowa, zadania 
jeżeli nie jest zarazem utorowana droga do 
jej urzeczywistnienia.

Otóż to urzeczywistnienie rezultatów 
nauki od dwóch zawisło warunków. Pier­
wszy polega na współudziale prawodawcy: 
zdanie prawników choćby najznakomitszych, 
choćby powszechnie uznane i samo w sobie 
uzasadnione nie jest jeszcze prawem, pokąd 
go tem nie uczyni wola prawodawcy. D o­
piero kiedy to się stało, kleiły postulat nau­
ki otrzymał sankcyę praw a, poczyna się

jego zuaczeuie i doniosłość dla społeczeń­
stwa.

Zdawaćby się mogło, że tym aktem 
władzy prawodawczej urzeczywistnienie pra­
wa już jest dokonane, że jak się wyrażać 
zwykliśmy, prawo wchodzi w życie, że po­
czyna działać na społeczeństwo w zamierzo­
nym kierunku, że więc pojawić się też mu­
szą wszystkie skutki, które nauka i prawo­
dawstwo chciały z nim połączyć. Wszakżeż 
to jest właśnie cechą prawa , że władztwo 
jego jest bezwzględne, niezawisłe od innej 
woli jak woli prawodawcy. Skoro zatem pra­
wodawca chce mieć prawo wykonane, cóżby 
jeszcze potrzeba ku jego urzeczywistnieniu?

Ale jeżeli tak jest w istocie, dlacze­
góż mówimy tak często o martwej literze 
prawa, o prawach na papierze, które nie 
chcą stać się ciałem ? Dlaczego narzekamy — 
my niestety częściej jak kto inny — że ta 
lub owa instytucya prawna, w teoryi zale­
cana, praktyką gdzieindziej wypróbowana, 
śród sprzyjających jej rozwojowi okoliczno­
ści nie przynosi zamierzonej korzyści ? Dla­
czego obijają się o nas rozliczne skargi dziś 
na urządzenia autonomiczne, jutro na sądy 
przysięgłych, to znów na inne instytucje 
prawne, którychbyśmy i dziś nie poświę­
cili,  a po których nie widzimy spodziewa­
nych owoców?

Dlaczego ? Bo nie ma potemu ludzi —  
słyszymy zewsząd odpowiedź. I tak jest w 
istocie. Każda instytucya stoi ludźmi, któ­
rym jest poruezona. Stwórz najlepszą, naj­
praktyczniejszą ustawę, lecz zdaj jej wy­
konanie na ludzi niechętnych, nie prze­
jętych poczuciem obowiązku, a z same­
go niedbalstwa dadzą jej w praktyce naj-



niu wszelkich życzeń i programów, a jakież
osiągnie ten cel stronnictwo, które na pier­
wszym kroku wprowadza w życie zasadę, 
że ten jest wszechwładnym panem, komu 
sprzyjający los zjednał przy wyborach więk­
szą ilość mandatów? Gdybypatryoci bawar­
scy mieli przynajmniej wielką przewagę gło­
sów, bezwzględne traktowanie mniejszości 
byłoby o tyle mniej rażącem, o ile widok 
imponującej siły pozwala zawsze zapomi­
nać o wielu nadużyciach. Ale patryoci ma­
ją tylko większość dwóch głosów, a więc 
większość, zawisłą na każdem posiedze­
niu od wielu przypadków. Po takim 
wstępie niepodobna wróżyć bieżącej sesyi 
parlamentu ani politycznych ani prakty­
cznych powodzeń. Będzie to nieustanny 
zatarg pomiędzy trzema stronami : gabine­
tem, większością i mniejszością. Gabinet 
nie oparty na większości parlamentarnej, 
większość pozbawiona wszelkiej nadzieji 
dostania się do steru, wreszcie mniejszość 
faktycznie panująca po za parlamentem — 
są to curiosa konstytucyjne, których nikt 
Bawaryi nie pozazdrości.

Taką wrzawę narobiło francuskie dzien­
nikarstwo republikańskie z powodu m o w y  
m i n i s t r a  Sa y a ,  jak gdyby same wydru­
kowanie tej mowy w organie urzędowym 
raz na zawsze zabezpieczyć miało republi­
kańską formę rządu w obec zmienionych 
koleji losu. Wreszcie cel gorąco upra­
gniony został osiągnięty i mowa Saya 
weszła w łamy urzędowego dziennika. Ja­
każ z tego korzyść wynika dla republiki ? 
Mowa Saya oddaje hołd republice a ponie­
waż wydrukowaną została w Journal officiel, 
więc cały rząd przyznaje się do niej. Tak 
głoszą swój tryumf republikanie zapomina­
jąc o dodanym do mowy komentarzu, który 
znacznie osłabia jej charakter demonstra­
cyjny. Wreszcie gdyby nawet mowa została 
wydrukowaną i bez tego kom entarza, to 
tryumf byłby nadto mały w porównaniu z 
wielkiem wzburzeniem umysłów. Nie jedna 
ale i dziesięć mów takich nie zmieni sytu- 
acyi miejscowej, bo nie zmieni składu Zgro­
madzenia narodowego. Journal officiel wy­
drukował mowę Saya tak samo jak mowę 
Buffeta i wydrukuje jeszcze niejedną mowę, 
na którą w całym obozie republikańskim 
ozwie się jeden okrzyk oburzenia. W czyn­
nościach swoich rząd mimo tych mów nie 
odstąpi od neutralnego kierunku, jeżeli nie ! 
zechce upaść zaraz na wstępie zbliżającej 
się sesyi parlamentarnej. Gotowa już ale 
jeszcze nie ogłoszona lista nowo mianowa- | 
nych prefektów będzie na to wymownym . 
dowodem.

Delegacye.
17. posiedzenie delegacyi sejmu węgierskiego 

e dnia 1. b. m.

Przewodniczący Wł. S z ó g y e n y i - M  a- 
r i c h  zawiadomił Izbę , że p. minister woj­
ny zaprosił delegatów na próbę rozmaitych 
dział, która odbędzie się 6. b. m. na Stein- 
feld, tudzież, że przemysłowcy dostarczają­
cy skórę dla armii upraszają pp. delegatów 
ażeby raczyli zwiedzić ich fabryki. Maury­
cy Jokaj wniósł petycyę emerytowanego ka­
pitana , Jana Gareis o zapomogę na zbada­
nie i wypróbowanie pocisków przez niego 
wynalezionych. Odesłano do komissyi woj­
skowej. Hr. Władysław Pejaczewicz przed­
łożył sprawozdanie komissyi skarbowej, hr. 
Melchior Lonyay sprawozdanie komissyi dla 
spraw zagranicznych, a Franciszek Hazman 
sprawozdanie komissyi marynarskiej. Na 
wniosek Gabriela Varady’ego uchwalono od
7. b. m. przystąpić do obrad nad wniesio- 
nemi sprawozdaniami, powyżej wyliczonemi, 
i to w takim porządku, w jakim zostały 
wniesione.

K o m i s y a  s k a r b o w a  delegacyi au- 
stryackiej odbyła d. 30. z. m. posiedzenie 
w obecności państwowego ministra wojny, 
br. Kollera, br. Johna, pułkownika Alkera, 
majora Stupki, podpułkownika Merkla i sze­
fa sekcyi Friiha.

Dep. dr. S t u r m  referował w spra 
wie zwyczajnych wymogów dla stałej armii 
a mianowicie pozycyi 6 i 7 tudzież 22 do 
27. Referent przemawiał za wstawieniem 
kwoty 1,484.047 zł. przy pozycyi 6: „W yż­
sze komendy i sztaby". — Generał br. John 
wyłuszczył powody, dla których musi na­
stąpić nowa organizacya sztabu generalnego. 
Nad tą kwestyą toczyła się bardzo ożywio­
na rozprawa; po przemówieniu państwowe­
go ministra wojny przyjęto tę pozycyę w 
wysokości proponowanej przez referenta. 
Natomiast wykreśliła komissya 60.903 zł. 
na oficerów powołanych z stanu stałego 
spoczynku do czynnej służby przy general­
nych i wojskowych kom endach; następnie 
wykreśliła komissya 357.301 zł. prelimino­
wanych na zakupno koni dla komendantów 
kom panii; w końcu wykreśliła komissya 
34.234 zł., t. j. kwotę preliminowaną na 
wydatki połączone z powołaniem wyższej 
liczby oficerów rezerwy do ćwiczeń wojsko­
wych. Przy pozycyi 25 „Wydatki na po­
mieszczenie wojska" przyjęto proponowaną 
kwotę 96.275 zł.

w ego; ostatnie pozycye przyjęte zostały w 
myśl preliminarza.

K o m i s s y a  p e t y c y j n a  delegacyi 
austryackiej odbyła d. 1. b. m. posiedzenie 
na którem referował del. dr. Schaffer w 
sprawie petycyj kilku oficyałów minister­
stwa spraw zagranicznych o uregulowanie 
płac urzędników od r. 1873. Odesłano te 
petycye na wniosek referenta ministerstwu 
do uwzględnienia

K o m i s s y a  s k a r b o w a  delegacyi 
austryackiej odbyła posiedzenie d. 1. b. m. 
w obecności ministra spraw zagranicznych 
hr. Andrassego i państwowego ministra skar­
bu br. Holzgethana. Referent dr. Schaup 
rozpoczął swe sprawozdanie o preliminarzu 
ministerstwa spraw zagranicznych uwagą, iż 
jest zwyczajem, że przed rozpoczęciem obrad 
nad tym budżetem, rozwija rząd swe exposó 
co do polityki zagranicznej. W tym roku 
przemawiają aż dwa powody za takiem ex- 
posó : sytuacya polityczna i nieprzedłoźenie 
księgi czerwonej.

"W skutek tego wezwania zabrał głos 
hr. Andrassy i dał wyjaśnienie prawie iden­
tyczne z oświadczeniem , złożonem w dele­
gacyi węgierskiej. Exposć br. Andrassego 
podaliśmy w sobotę w bardzo dokładnem 
telegrafieznem streszczeniu, dla tego nie po­
wtarzamy go obecnie.

Przechodząc do obrad szczegółowych 
nad preliminarzem ministerstwa spraw za­
granicznych, przyjęła komissya bez długich 
rozpraw zwyczajne wymogi w wysokości 
1,042.160 zł. a jako nadzwyczajne wymogi 
zgodnie z preliminarzem kwotę 27.000 zł. 
Wszystkie pozycye uchwalone zostały w wy­
sokości preliminowanej przez rząd.

P l e n a r n e  p o s i e d z e n i e  delegacyi 
austryackiej odbędzie się dnia 5. b. m, Na 
porządku dziennym: 1) Sprawozdanie o pre­
liminarzu wspólnego ministerstwa skarbu.
2) Sprawozdanie o preliminarzu wspólnym 
najwyższej izby obrachunkowej. 3) Sprawo­
zdanie o pokryciu p ozy cy i: „C ło",

Na posiedzeniu k o m i s s y i  w o j s k o -  
w ej delegacyi węgierskiej w d. 30. z. m. 
przyjęto całe ordynaryum budżetu wojsko­

K o m i s s y a  w o j s k o w a  delegacyi 
węgierskiej załatwiła na posiedzeniu w dniu 
1. b. m. wszystkie przedłożenia je j przeka­
zane a m ianowicie: ekstraordynaryum i 
przedłożenie tyczące się sprawienia nowych 
dział. Komissya przyjęła bez zmiany pra­
wie wszystkie pozycye i wykreśliła pomię­
dzy innemi tylko kwotę 12.000 zł., przezna­
czoną na wybudowanie prochowni po pra­
wym brzegu Wisły pod Krakowem Co do 
postępowania państwowego ministra wojny 
przy budowie warowni w Przemyślu, uchwa­
liła komissya postawić wniosek, ażeby to 
postępowanie wzięte było do zatwierdzają­
cej wiadomości. Na sprawienie nowych dział 
przyjęła komissya całą preliminowaną kwo­
tę. Tym sposobem ukończyła ta komissya 
swe czynności.

Przegląd polityczny.

A u s t r j a - W ę g r y .  Cesarz Wilhelm, 
Cesarzowa Augusta , dwór badeński i księ­
żna Hamilton , wyjechali dnia Igo b. m. z 
Baden-Baden do Oos na powitanie Najj. 
Pani, powracającej z Francyi. Najjaśn. Pani 
raczyła przyjąć zaproszenie W. księcia Ba

dońskiego na śniadanie, które odbyła 
sali dworca kolejowego. Po półgodzin^ 
przystanku wyjechała Najj. Pani do P*°r 
heim, a ztamtąd do Monachium.

— Rozporządzenie ministerstwa spr8 
wewnętrznych z 18. Września r. b. o 
minach lekarzy i weterynarzy składauf 
celem osiągnięcia stałej posady w publiczn 
służbie sanitarnej przy władzach poMl°fc 
nych, opiew a: W uzupełnieniu rozporze1® 
nia z d. 21. Marca 1873 wydaje się “ a P°... 
stawie poczynionych doświadczeń następ^ 
ce postanowienia : 1) Egzamina (§. 4.) 
co roku odbywać się w Maju i w LBt°P,. 
dzie. 2) Podania (§. 5.) o dopuszczeń10 
egzaminu wnosić należy w pierwszej P0 ;̂ 
wie Kwietnia i Października do właści^T' 
władz krajowych. 3j Powtórzenie egz*:

stwie
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(§. 14. i 22.) może odbyć się tylko Pr*J
tą samą komissyą, przed którą odbyWa‘  j
pierwszy popis. Zdawanie egzaminu P°
trzeci nie jest dozwolone. 4) Uzyskano * P —«
minięciem niniejszych przepisów świ*^eC Przói
(§. 6.) nie jest ważne. ,

—  Wskutek najwyższego postano*1̂ J l
nia z dnia 5 Września 1875, zmieni0?0 c >̂ 1
nwani & 11 tnnnaoom t .1 00 P»Źdi-i®Z . ® *

tein, 
jest 
Gyj. i

z.'-' # uj Z* 1 ■■ -v
części §. 11. koncessyi z d. 22. Paźd 
ka 1871, i dozwolono koleji żelaznej 
księcia Albrechta aż do dalszego P°? .j- 
wieuia pobierać za milę 12 centów od 
by jadąoej czwartą klasą wagonów. , g„.

— Dnia 30. z. m. odbyła się w 
brunie o godzinie 4tej po południu ® ,|# 
dworska na cześć Jego król. Mości K 
Saskiego Alberta.

—  Dzisiaj zostanie w Wiedniu ^ J o ­
ny zjazd austryackich adwokatów. ê {» 
rem odbędzie się wieczór u ministra spl’a 
dliwości dr. Glasera. w{e

—  D. 7. b. m. odbędzie się *  ^  
dniu bankiet urządzony przez członkoW 
legacyi austryackiej na cześć członków 
gacyi węgierskiej.

drc

t f i e m c y .  We środę 6. b. m. 9 
ma biskup wrocławski ks. Forster P ^
trybunałem kościelnym w Berlim0, 6jj
ulega wątpliwości, że nie pojawi 0
na terminie i że złożonym zostanie
rzędu. . „„ii

— Dziennik Schlesische Presst % 
za rzecz pewną, iż dotychczas 23 *8,» pO 
dyecezyi wrocławskiej oświadczyło 8I®’ po- 
części w formie przepisanej ustawą °^ci 
zbawieniu płacy duchowieństwa, P,° jjo' 
zaś odwołując się na złożoną przysi 
magialną, iż poddaje się ustawom P3?

—  Dnia 30. Września przed
na podstawie uchwały co do p rz ę d z o  ĵe 
wypuszczeni zostali na wolność reda* 11 
Frankfurter Ztg. Curti, Sewigb, 
Sonnemann, uwięzieni za odmowę W  
autorów artykułów. teffl

— W Westfalii rozpoczęły .8pLcl>1 
dniami wybory przełożonych koś&e -e v 
reprezentacyi gmin, a to na podst* _  po­
stawy o zarządzie katolickiego EQâ j ział ? 
ścielnego. Katolicy biorą gorliwy ,u 
wyborach i przeprowadzają wszędzi0 
kandydatów. ftf®'

—  W Berlinie rozpoczął I* pgdo1* 
kcye swe nowo ustanowiony i 
nistracyjny. Składa on się z urzęo ^

fałszywszy kierunek, spaczą myśl jej wła­
ściwą i wkrótce cała instytucya pójdzie w 
poniewierkę. A więc urzeczywistnienie zasad 
prawnych wymaga czegoś w ięcej, jak samej 
sankcyi prawodawczej : wymaga należytego 
wykonania, wymaga inaczej mówiąc współ­
działania społeczeństwa. I oto drugi jego 
warunek. Zachowanie się społeczeństwa w 
obec dotykających go przepisów prawnych nie 
może być wyłącznie biernem. Nie jest to 
bezduszny m ateryał, któremu prawodawca 
według swego upodobania ten lub ów kształt 
nadaje —  lecz czynnikiem wraz działającym; 
od niego ostatecznie zawisło, czy myśl pra­
wodawcy ma pozostać martwą literą lub na­
brać krwi i ciała.

Chcąc tedy w zupełności spełnić swoje 
posłannictwo, nauka prawa i prawodawstwo 
dążyć mają do tego, aby społeczeństwo przy­
czyniało się ze swej strony do urzeczywi­
stnienia prawa. Starać się po winne o wy­
kształcenie społeczeństwa pod względem pra­
wnym.

Mówiąc o prawniczem wykształceniu 
społeczeństwa nie rozumiem tego w ten 
sposób, jakoby szło o przysporzenie masom 
narodu dokładnej znajomości przepisów pra­
wnych Byłoby to z jednej strony memoże 
bne a z drugiej zbyteczne. Zycie społeczne 
rozwija się w naszych czasach w tak różno­
rodnych kierunkach, a ztąd też i prawo tak 
zozliczne i rozległe zagarnęło dziedziny, że 
wszechstronua jego znajomość musi być pra­
cą osobnego zawodu. A nawet i prawnikowi 
z zawodu trudno już podzisdzien zapanować 
zarówno nad wszystkiemi działami prawa • 
już w praktyce ustawodawstwo oddzieliło 
się od egzekutywy, administracya od sądo­

wnictwa, dzieląc się znów na rozmaite ga ­
łęzie, z których każda stanowi osobny za­
wód. Cóż dopiero w teoryi, gdzie z natury 
rzeczy specyalność o wiele dalej posunięta. 
Szczegółowa więc znajomość prawa szerszym 
1.ołom ludności udzielić się nie da. Ogólne 
zaś zasady prawa, te właśnie, co w życiu 
codziennem najczęściej zastosować przyjdzie, 
zna każdy człowiek o miernej bodaj inteli­
gencji, czerpiąc je to z własnego doświad­
czenia, to z zasad religii i moralności. 
Gdzie brak tych podstaw, tam nie pomoże 
nauka prawa, tam trzeba podniesienia 0- 
światy w ogólności. Każdy więc nie będąc 
prawnikiem z zawodu, posiada pewny zasób 
wiadomości prawniczych, które mu w zwy­
kłych okolicznościach wystarczą. A zresztą 
nowoczesne urządzenia publiczne dają ka­
żdemu łatwą sposobność pouczyć się w kwe- 
styach prawnych, a w ostatecznym razie 
zażądać od władzy, ażeby orzekła, co jest 
prawem. Rozpowszechnienie znajomości pra­
wa nie jest zatem celem wykształcenia pra­
wniczego.

Raczej co innego mamy na myśli, 
chcąc przysposobić grunt pod instytucya 
prawne. Nie idzie nam o w iedzę, lecz o 
w o lę ; nie o to, aby ci poznali prawo, którzy 
go nie znają, lecz aby ci co je  znają chcieli 
mu się poddać. Idzie nam o to, aby wzbu­
dzić w społeczeństwie to przekonanie, że 
prawo nie jest czemś z góry narzuconem, lecz 
jest koniecznym wypływem i koniecznym 
warunkiem życia społecznego, że poddać się 
prawu znaczy spełnić obowiązek w obec 
społeczeństwa; to przeświadczenie, to po­
czucie prawa jest główną podwaliną rozwoju 
prawa, a zatem i postępu życia społeczne­

go. — Jestto ten głos wewnętrzny, co m i ! 
każe uszanować prawo, nie dlatego, że to i 
mi przyniesie korzyść, lub odsunie odemnie j 
szkodę, nie dlatego nawet, że to co prawo 
każe, jest według mego zapatrywania się 
dobrem, lecz jedynie dlatego, źe lo  jest 
prawem —  uszanować prawo dla prawa bez 
względu na treść jego.

U pojedynczego człowieka objawia się 
poczucie prawa w dwoistym kierunku. W 
obec innych osobników polega ono na usza­
nowaniu cudzej sfery prawnej: każe mi
więc zaniechać wszystkiego, co uwłacza pra­
wom innego, czynić, co mu się z prawa 0- 
demnie należy. W obec całegc społeczeń­
stwa polega ono na sumiennam pełnieniu 
obowiązków obywatelskich. Jakkolwiek gra­
nica ściśle pociągnąć się nie da, można 
przecież w ogólności powiedzieć, że pierwszy 
kierunek wchodzi w zakres prawa prywat­
nego, drugi w zakres prawa publicznego.

W jednym i drugim kierunku naruszenie 
prawa obraża zarówno poczucie prawa. 
Wprawdzie ogół prędzej uzna i poczuje po­
krzywdzenie prawa w sferze prawa prywat­
nego — ale jestto właśnie dowód niedosta­
tecznie rozwiniętego poczucia prawnego. 
Naruszenie prawa zawsze jest jedno i za­
wsze winno być potępione, w jakikolwiek 
objawi się sposób. Jeżeli obraża nasze po­
czucie prawne, kto w zlej wierze rzecz cu­
dzą posiędzie, kto uies)uszne wnosi roszcze­
nia), to zarówno obrazić je  powinien urzę­
dnik, jeśli niedba o urząd, przysięgły, jeśli 
niesprawiedliwie sądzi, wyborca, jeśli g ło ­
sem frymarczy, wybrany, jeśli zawiedzie 
zaufanie współobywateli. Oi i tamci jednako 
grzeszą i naruszają prawo. Że wina jednych

; torf
jaskrawiej występuje, więcej nas ra  ̂ stir 
zmienia istoty rzeczy —  P00^0^*1̂ ^ 0 ^
źe w zakresie prawa prywatnego \ ^tyl^ 
ruszenie prawa bezpośrednio (
że więc złe z niem połączone j 0
dotkliwsze: widzimy przed so b ą 0 
i wraz z nim czujemy jego krzy'v 
zaś naruszono obowiązek public2 „jo® 
telski, tam pokrzywdzoną jest idea ^  i 
społeczeństwa, tam złe widoczne J 
tych, co dbają o interes public?11?' jjjc 

Różnica ta ustępuje w 10' / l  pr^ij 
społeczeństwie budzi się P°czU°l j0s 
gdzie ono żywo rozwinięte, tam ? oWi ą ^  
czny zarówno skarci naruszenie o .czny
obywatelskich jak krzywdę Pryv ^ eflje 
co do praw publicznych wzbu ^ ^  ■ 
poczucia jest może ważniejsze n i ' cZ§ w 
prywatnem. Tu bowiem po w1  ̂oClcz»9 {to 
z prawem łączy się przymus, P ^ l ic ^ j, ,  
przymus ten w zakresie prawa P ^jjic^,
tylko w szczupłych objawia s1?
Jest u. p. obowiązkiem -pr*JSt ni0J 
wanie cudzej własności, je 8* aWscb 
prawem określony udział w r  w ;  
blicznych. Kto dobrowolnie 11  ̂
pierwszemu, tego prawo do te*?arze.. t 
każe mu rzecz oddać lub go u 
zmusi zarówno wyborcę do gł(? głn3̂  o 
gdyby nawet, czy zmuś, go, -0 i 
sumiennie? Otóż właśnie, ze & ^  W
sprawy publiczne, nie ma pr J r0?bJ1_^o 
wnego, zastąpić go należy 8ll“  łeCz0% )1- 
nem poczuciem praw a, aby SP 
samo uzupełniło, czego niedostaj 

(Dokończenia nsstłpiJ



zawodu, mianowanych przez króla na wmo 
i gi? sek ministerstwa. Prezydentem ry . .
iinof  tego jest tajny radca rządowy w minister
p£ot*' stwie —spraw wewnętrznych Persius.
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I r a n c y  a  Minister skarbu Leon bay 
wygłosił na bankiecie w Stors mowę, która 
o mało nie stała się powodem przesilenia 
gabinetowego. Rozchodziło się o to , czy 
®owa ta ma być ogłoszoną w dzienniku 
urzędowym. Buffet na posiedzeniu rady mi­
nistrów z dnia l. b. m. sprzeciwiał się te- 

7- powodu ustępu, w którrm Say wyra- 
. si<5, że „większość z 24. Maja

na szczęście.11 Nazajutrz jednak niepo­
rozumienie zostało usuniętem a mowa po­
jawiła się w dzienniku urzędowym z pi­
smem objaśniającem Say’a. Oto dosłowne 
brzmienie

mu
ził

mowy Saya:
»Moi Panowie! "Wnoszę, ażebyśmy 

Wychylili toast na zdrowie marszałka Mac- 
Mahona.
Przód, prezydenta repubPiki i wiem na-

. z jakiem uczuciem przyjmiecie moj 
Wmosek. Marszałek Mac-Mahou ma w kraju, 
Podzielonym na tyle stronnictw ten przywi­
ał iż wznosi się ponad wszystkie stronni­

c e  dążności; polityka marszałka polega w
e®, iż poświęca się on całkiem krajowi i 

Jest lojalnym
“W- Chciało 
s,Wonność dr0;

stróżem jego ustaw i iustytu- 
szczęście a niewzruszona bez- 

jego charakteru utorowała mu
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^rogę do tego, iż jest on pierwszym kon- 
ytucyjnym prezydeutem legalnie uorgani- 

‘ ownnej republiki. Było to dnia 25. Lutego, 
ledy tak ważna zaszła zmiana w atrybu­

tach jego władzy. W d n i u  t y m  roz-  
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chunków sporządzonych we dwa tygodnie pó­
źniej przekonałem się, że przewyżka wynosi 70 
milionów. Majątek narodowy wzrasta więc 
widocznie pomimo klęsk, jakich w tym ro­
ku doznali ziomkowie nasi w niektórych 
okolicach kraju. Lecz nietylko majątek o- 
gółu wzrasta ale nadto wzmagają się także 
oszczędności, tworzące nowe kapitały. Przed 
kilkoma dniami ogłosiłem w dzienniku urzę­
dowym, że wydawać będę pięcioprocentowe 
bony skarbowe płatne po latach pięciu a 
publiczność złożyła tyle pieniędzy, iż mu­
siałem wstrzymać tę operacyę, aby nie 
przekroczyć prawem ustanowionej granicy; 

rozpadła j zniżyłem następnie stopę procentową a po­
mimo to wpłaty nie ustawały,

Fakfca te stwierdzają, jak dalece 
wzmogło się bogactwo kra ju ; a ponieważ 
wszystkie te wyniki są wypływem zaufania, 
jakie ludność całego kraju pokłada w sil­
nej i umiarkowanej zarazem polityce —  
możemy śmiało wszjstkie te korzyści uwa­
żać jako zasługę marszałka Mae-Malioua, 
zwierzchnika tego rzijdu. Będąc przekona­
nym, że Panowie jesteście w tej mierze te­
go samego zdania, ■wzywam w as, abyśmy 
wychylili toast na zdrowie i pomyślność 
prezydenta republiki francuzkiej! *

— Dzienniki paryskie, będące orga­
nami stronnictwa republikańskiego unoszą 
się nad powyższą mową ministra skarbu. 
Opinione National powiada, że z mowy Say’a 
wieje duch stanowczo republikański, libe­
ralny i antibonapartystowski. „Ciekawi je-

śnia o świcie zostali powstańcy w tych po- 
zyeyach zaatakowani przez Turków i po
energicznej obronie wyparci. Zagrożeni o-
skrzydłeniem, cofnęli się spiesznie kn Ra- 
wnu i Ljubinju, gdzie połączyli się z od­
działem Banjańozyków, liczącym 500 ludzi. 
Niekorzystny ten rezultat bitwy przypisują 
powstańcy znacznej przewadze liczebnej Tur­
ków i brakowi amunicji. Obustronne straty 
mają być bardzo znaczno, ponieważ powstań­
cy dla braku amunicji walczyli głównie 
bronią sieczną.

źródła słowiańskie zapewniają, żo p o ­
witanie w ostatnich czasach wzmogło się
nietylko co do rozmiaru lecz także co do
liczby powstańców, która w Hercegowinie 
wynosić ma i 2— 14.000 ludzi. Turcy rozpo­
rządzają silą znacznie większą, co mepozwa- 
la wprawdzie powstańcom przedsiębrać wię­
kszych operacji zaczepnych, lecz skłania 
icli za to do prowadzenia wojny gierylaso- 
wskiej na większy rozmiar. Ztąd to tak częste 
w ostatnich czasach doniesienia o napadach 
powstańców na tureckie transporty żywności 
i amuuicyi, napady opłacające się sowicie 
powstańcom.

W wschodniej Hercpgowinie powodzi 
się powstańcom w ogóle nieźle. Wszystkie 
blokhauzy tureckie z wyjątkiem Niksicza i 
Bilka są tam w ich ręku Mniej pomyślnie 
natomiast stoją dla nich rzeczy w zacho­
dniej części kraju, gdzie nagromadzone są 
większe siły tureckie.

Liczba zagranicznych ochotników, wal-
steśmy — pisze ten dziennik —  czy Buffet j cząeyeh w szeregach powstańców jest wcale 
będzie postępował zgodnie z zasadami w y - [ nieznaczna, oczywiście, jeżeli odliczymy
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powiedzianemi w mowie Say’a,
końcu zgodził się na to, ażeby mowa ta le walczy po stronie powstańców nie więcej 
była wydrukowaną w dzienniku urzędo\yvm.“ jak 150 niesłowiańskich ochotników. Dwie 
Organ książąt orleańskich Journal dc Paris trzecie powstańców uzbrojone są karabina- 
pisze, że mowa Say’a jest najlepszym do- mi starej konstrukcji, a zaledwie jedna

panuje jeduomyśl- i trzecia posiada karabiny odtylcowe. ~ 
inkn politycznego. ! amuuicyi i żywności dotkliwie czuć sinosc pod względem kierunku politycznego, j am unicji i żywności dotkliwie czuć się daje.

Inaczej zapatruje się na to organ Thiersa I Jeżeli dy płoniący a nie położy kresu
Bien pullic: „Pierwszym warunkiem trwało- \ powstania, przeciągnie się ono zapewne
ści każdego rządu jest jedność. Mowy dwóch! długi czas jeszcze 
— „ * „ .c ... ,- o . , . . ’ ,. ł . . „ c ___________ l Z Konstantynopola 1. Października 

j donoszą: Agent serbski przy tutejszymrzą- 
j dzie wręczył wczoraj Porcie depeszę rządu 

serbskiego, w której tenże gorzko się ska-

ministrów Buffeta i Say’a traktujące prawie \ 
równocześnie o tych samych sprawach ja ­
wnym są dowodem, że gabinetowi naszemu 
zbywa na tej jedności, że panują w nim . 
dwa przeciwne sobie prądy. Podczas gdy j rzy na nowe naruszenie granicy serbskiej 
Buffet zdaje się budować wszystko na p rz y - ' przez maruderów tureckich, gdyż ci wiele 
wróceniu dawnej większości parlamentarnej, i osób pozabijali, uprowadzili bydło , kościół 
oświadcza- Say otwarcie, że wielkiem t.o j złupili i zbezcześcili. Dziś ajent serbski 
szczęściem dla kraju, iż większość ta się i wręczył drugą depeszę reprezentantom mo- 
rozbiła.“ ” i carstw, potwierdzającą wypadki powołane

‘ w pierwszej depeszy, z tym dodatkiem, że 
: marodery mieli za towarzyszy wojskowych 
i tureckich.H i s z p a n i a .  Karlistowski korespon 

dent Yatcriundu z Yery pisze o ostatnich : 
pomyślnych dla pretendenta walkach : „Tril- j 
lo pobity na wszystkich punktach, na San 
Jagomendi, San Marcos i pod Irun. Główna j 
bitwa stoczoną została 28. Września. Trillo ;

S e r b ia .  Do tej chwili nie znane 
jeszcze powody, dla czego skupczyna na 
mocy dekretu książęcego przeniesioną zo 
stała z Kragujewacz do Belgradu. Natomiast

po kilkudniowych mniejszych utarczkach j donoszą, że kwesty a wojny wywołała roz
wyruszył w znacznej sile przeciw San Mar- ! dwojen-e w gabinecie. Od kilku dni jest
cos, wysokiej, bateryami obsadzonej ska- ; mowa o przesileniu gabinetowem, a człon 
le niedaleko San Sebastian. Z początku ków rządu rozdzielają na dwa stronnictwa, 
szło mu gładko; brał szturmem jednę linię "ostro naprzeciw siebie stojące, na dwie gru­
po drugiej i dotarł prawie aż do głównych : p y : pokoju i wojny. Nie wiedzą tylko co
fortyfikacyj, lecz poniósł przy tom tak ol- i począć z Risticzem. Zapewniają, że obie
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brzymie straty, że wreszcie musiał się za­
trzymać. Wtedy uderzyli nań całą siłą Kar- 
liści i zadali mu zupełną klęskę, tak, że 
w bezładnej ucieczce oparł się aż w murach 
San Sebastian.

Druga kolumna alfousistowska posu­
wała się tymczasem z Yittoryi ku Sau Ja­
gomendi, lecz gdy uderzyła do szturmu, 
spotkał ją  los taki sam, jak tamtę.

Trzecia kolumna pod dowództwem Ara- 
na, która z Irun operować miała przeciw 
Vera, powróciła już 27. Września ua dawne 
swoje pozycye, poniósłszy również zupełną 
klęskę.

Podczas tych walk bombardowanie San 
Sebastian z San Jagomendi nie ustawało 
ani na chwilę. W mieście tern kilka osób 
jest zabitych i rannych. Straty Karlistów, 
którzy walczyli z zasłoniętych pozycyj, są 
nieznaczne".

T u r c y  a. „Dnia 28. Września zaszły 
pod Klepawieą, dnia 29 i 30. Wrześuia pod 
Prapptnicą krwawe utarczki. Ouoło 1200 
powstańców stało naprzeciw 4000 Turków. 
Powstańcy podają stratę swoją ua 56 ludzi 
a stratę Turków na 500 zabitych. W alczo­
no po większej części sieczną bronią. Turcy 
mając przewagę, przedarli się siłą .“ Taki 
telegram otrzymaliśmy w Sobotę z Ilaguzy 
ze słowiańskiego źródła. Wedle douiesień, 
które później nadeszły, rzecz przedstawia 
się nieco inaczej. Dnia 28. z. m. stoczono 
pod Klepawieą małą utarczkę. Był to reko­
nesans, przedsięwzięty ze strony powstań­
ców, po którym nazajutrz nastąpił silny a- 
tak na Turków pod Prapotnicą między Gra- 
daczem i Usowem. Powstańcy pod dowódz­
twem Peki Pawłowicza i Ljubibraticza wal­
czyli z rożnem szczęściem aż do północy, 
gdy Turkom nadeszła w pomoc silna kolu­
mna ze Stolaczu. Wtedy cofnęli się powstań­
cy na stanowiska obronne. Dnia 30. Wrze-

grupy w gabinecie reklamują go jako swe­
go, a jednak żadna nie ma realnej podsta­
wy liczyć na niego. Łatwo pojąć, że ta nie­
pewność panująca co do postępowania serb­
skiego ministra spraw zagranicznych robi 
go podejrzanym , a w dziennikach i miej­
scach publicznych nie tają się z podejrzę 
niami. Mienią go nawet spiskowcem, który 
przez swoje zagadkowe, dwuznaczne postę­
powanie i politykę zmierza tyiko do wy­
wołania rowolucyi, która ma położyć koniec 
panowaniu księcia Milana. Czy taka zmiana 
w opinii o osobie p. Risticza jest uprawnio­
ną i usprawiedliwioną, nie można rozstrzy­
gać, atoli w kronice kreślącej sytuację 
wspomnieć o niej wypada. Być może, iż 
najbliższe już dni rzucą więcej światła na 
charakter ministra serbskiego, albowiem 
przypuścić trzeba, że w najkrótszym czasie 
musi przyjść do rozstrzygnięcia między księ 
ciem , ministerstwem a skupczyną.

— Wedle Pol. Cvr'\ krążą w Belgra­
dzie najdziwaczniejsze pogłoski o znanym 
wypadku na granicy serbsko - tureckiej , w 
którym miało zginąć dwóch oficerów serb­
skich. Nąj iekawszą jest wersja, która uro 
sla już w formalną legendę , a wedle której 
owi dwaj oficerowie powrócili niedawno ży­
wi i w najlepszem zdrowiu do swoich puł­
ków, ominąwszy szczęśliwie w przebraniu 
wszystkie czaty i straże tureckie. Czy tak 
jest w istocie, nie sprawdzono dotychczas, 
ale bardzo łatwo być może, że cały hałas 
z powodu zastrzelenia dwóch oficerów serb 
skich był tylko prostym humbugiem, o b li­
czonym na rozognienie umysłów.

Kwestya moratoryum zeszła tak 
prędko z porządku dziennego, jak niespo 
dzianie się pojawiła. Risticz miał oświad­
czyć kilku reprezentantom zagranicznym, że 
rząd serbski nigdy nie zezwoli ua tę pre­
tensję kilku kupców i spekulautów bel­
gradzkich.

lego Kxcelencya p. mfulster
oświaty dr. Stremayr spędził dzień pozawczo- 

wo Lwowie według programu, który po- 
' w poprzednim numerze. Z szczególnem 

zajęciem i bardzo baczną uwagą zwiedzał pan 
minister wszystkie niemal zakłady naukowe 
lwowskie. W gimnazyum Franciszka Józefa JE 
dr. Stremayr był obecnym na wykładzie języka 
niemieckiego w '/III. klasie, tak samo przysłu­
chiwał się wykładom w gimn. niemieekiem i ru- 
skiem. Gmutowność, z jaką wykładany bywa język 
niemiecki w tych nawet zakładach, w których 
przestał być wykładowym, i stosunkowa bie­
głość uczniów w tym języku sprawiła na p. 
ministrze, o ile sądzić nam wolno, bardzo ko­
rzystne wrażenie. W niektórych klasach J. E. 
dr. Stremayr sam stawiał pytania i rozmawiał 

 ̂ uczniami w języku niemieckim. W  szkole św. 
Elżbiety, gdzie p. minister był obecnym na 
ćwiczeniach gimnastycznych, popisywała się j 8 . 
dna z uczennic deklamacyą niemiecką. Nie o- 
mieszkał także p. minister odwiedzić nowej 
szkoły ewungielickiej, gdzie Go powitali prze- 
łożeni gminy. Bardzo dokładnie zwiedzał J. E 
dr. Stremayr uniwersytet, gdzie po przedsta’ 
wiemu professorów oglądał bibliotekę, zbiory 
fachowe i sale.

Z niemniejszem zajęciem zwiedzał p. mi­
nister zbiory muzealne lwowskie. W  zakładzie 
Ossolińskich zabawił czas dłuższy, a oprowa­
dzany po bibliotece przez dyrektora p. Augusta 
Bielowskiego, po salach muzealnych zaś przez 
konserwatora p. Edwarda Pawłowicza, przypa­
trywał się dokładnie bogatym zbiorom tej in- 
stytucyi, osobliwie zas' pamiątkom historycznym 
i pięknej starożytnej broni polskiej. Bogata sto­
sunkowo ilość okazów w muzeum miejskiem i 
szybki wzrost tej zaimprowizowanej rzec mo- 
żua instytucyi, która mało co dłużej niż rok 
jeden istnieje, zdziwiły J. E. p . ministra i bar­
dzo też korzystnie wyrażał się o tym młodym, 
a wiele rokującym zakładzie. Najbardziej je ­
dnak zajęły uwagę JE. dr. Stremayera zbiory 
lir Włodzimierza Dzieduszyckiego, które w nie­
obecności samego właściciela pokazywał p. Zon- 
tak. Z pełnern uznaniem wyrażał sig J, E. dr. 
Stremayer o tem wzorowo urządzonem, boga­
tym muzeum, które daje tak dokładny i cieką- 
wy obraz naszego kraju, jego roślinności, jego 
świata zwierzęcego, jego produktów i etnografi­
cznych właściwości. Między innemi oświadczył 
JE. p. minister, że postara się o to , aby te 
znakomite, jedyne w swoim rodzaju zbiory, zna­
lazły uwzględnienie naukowe publicznych pań­
stwowych zakładów w Wiedniu.

Budowa nowego gmachu dla gimnazyum 
Franciszka Józefa i budowa techniki zajęły ta­
kże żywo uwagę JE p. ministra. Przy budowie 
techniki powitano p ministra prostą ale serde­
czną owacyą Fronton budowy ustrojono w fe- 
stony, a zo szczytu murów, na których powie­
wały chorągwie, zgromadzeni robotnicy wznieśli 
okrzyki na cześć dostojnego gościa.

Po godzinie 3. przyjmował JE. p. mini­
ster reprezentantów i dostojników władz roz­
maitych, a mianowicie JE. księdza arcybiskupa 
Wierzchlejskiego i Najprz. Metropolitę ks. Sera- 
brat.owicza wraz z kapitułami, administratora 
ormiańskiego arcybiskupstwa ks. kanonika Ro- 
maszkana wraz z kanonikami kapituły, wyższych 
urzędników c. k. Namiestnictwa, prezesów ko- 
missyj egzaminacyjnych prawno - politycznych, 
c. k. Radę szkolną z JW. p. wiceprezyd. O. Bart- 
mańskim jako zastępcą prezesa tej władzy na 
czele, profesorów uniwersytetu i techniki, pro­
wadzonych przez rektorów dr. E. Czerkawskie- 
go i K. Maszkowskiego, JE. prezydenta sądu 
wyższego dr. Schencka, JW. prezydenta finan­
sowej dyrekcyi Jorkascha wraz z prokuratorem 
skarbu radcą dworu dr. Edwardem Podlewskim, 
prezydenta miasta Lwowa p. Aleksandra Jasiń­
skiego wraz z radnymi p p . dr. Marcelim Ma­
dejskim i I' Piątkowskim, dyrektorów gimna- 
zyów i seminaryów nauczycielskich, przełożo­
nych gminy wyznaniowej izraelickiej, a w koń­
cu grono nauczycieli i nauczycielek pod prze­
wodnictwem inspektora okręgowego ks. kanoni­
ka Haussmanna. Nadto udzielał JE. p. minister 
audyencyi kilku prywatnym osobom.

Następnie udał się JE. dr. Stremayr na 
obiad do JW. p. wiceprezydenta Bartmańskiego. 
Na obiedzie znajdowali się obaj Najprz. arcy­
biskupi, radca ministeryalny dr. Karol Lemayer 
towarzyszący JE. p, ministrowi w podróży do 
Czerniowiec, prezydent miasta p. Aleksander 
Jasiński, członek Wydziału krajowego i Rady 
szkolnej p. Oktaw Pietruski, rektor wszechnicy 
dr. E. Czerkawski, dziekan wydziału prawni­
czego dr. Maurycy Kabat, profesor akademii 
ticlinicznej Zacharjewicz, członek Rady szkol­
nej ks. kan. Leon Solecki, człon. Rady szkolnej i 
dyrektor seminaryum nauczycielskiego dr. Zyg­
munt Sawczyriski, referenci spraw religijnych i 
szkolnych w ck. Namiestnictwie pp. radcy Chitry 
de Freiselsfeld i Waleryan Bodakowski, i c. k. 
inspektor szkół średnich Czarkowski. JW. pań 
wiceprezydent Bartmański wzniósł toast na 
cześć dostojnego gościa, podnosząc w swej 
przemowie, jak pod znakomitym sterem Jsgo 
Ezcelencyi pana ministra oświaty najwyższe n*.
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sze instytucye naukowe zostały zreformowano 
w duchu potrzeb krajowych i narodowych, jak 
wzrosła ilość szkół średnich w kraju, jak po­
wstaje obecnie we Lwowie nowy, wspaniały 
gmach, poświęcony celom wyższej nauki —  i 
oddawszy cześć zasługom JE. p. ministra na 
polu oświaty w naszym kraju, wychylił puhar 
za Jego zdrowie. JE. p. minister dziękując za 
toast gospodarzowi, oświadczył w swem prze­
mówieniu, że teraz, kiedy system dawniejszy, 
system dążący niejako do germanizowania oświaty 
w Galicyi, upadł jako niesłuszny i bezskuteczny, 
a w instytucyach naukowych zapanował język 
narodowy, że teraz właśnie język niemiecki 
straciwszy dawniejszą cechę przymusową, powi­
nien być uprawiany troskliwie i gruntownie, 
nietylko jako język wysokiej cywilizacyi i na­
ukowej wagi, ale jako mowa, która łączy całą 
monarchię i jest ogniwem duchowem i patryo- 
tycznem między jej rozmaitemi ludami. Mowę 
swoją zakończył dr. Stremayer toastem na cześć 
i pomyślność naszego kraju.

Po obiedzie udał się JE. p, minister naj­
przód do szkoły gimnastycznej Sokoła , gdzie 
z wielkiem zajęciem przypatrywał się popisom 
młodzieży, a rozmawiając z nią w języku nie­
mieckim, przekonał się, iż językiem tym włada 
biegle —  w końcu zaś udał się p. minister do 
teatru nu przedstawienie opery Moniuszki Halka, 
której muzyka, tak pełna narodowej oryginal­
ności, sprawiła na Nim bardzo przyjemne wra­
żenie. Wczoraj rannym pociągiem opuścił p. 
minister nasze miasto, udając się do Czer- 
niowiec.

—  Teatr. W  przyszłym tygodniu przed­
stawioną będzie najnowsza komedya Józefa Bii- 
zińskiego, autora Przezornej mamy p. n. Chleb 
ludzi bodzie. Komedya ta grana w przeszłym 
tygodniu w Warszawie, bardzo dobrze przy­
jętą i oceniouą została.

— IV k a s y n ie  ln ic -s z c z a ń s k ie in  od­
będzie się we Środę dnia 6. Października pod 
kierownictwem pana Ludwika Marka wieczorek 
muzykalny, którego program jest następujący: 
1) Ghasel Hillera, Trio Wolfa pierwsza część 
na fortepian, skrzypce i wiolonczelę, odegrają 
pani H. St. i panowie Sz. i M. 2.) Erlkónig, 
odśpiewa pan Julian Zakrzewski. 3.) Fantazya 
z Lucyi F. L iszta, odegra na fortepian pani 
H. St. 4.) Do zobaczenia, pieśń Ludwika Mar­
ka, odśpiewa pan Julian Zakrzewski. 5.) Solo 
na wiolonczelę odegra p. M. —  Członkowie mają 
prawo wprowadzić dwie osoby do rodziny na­
leżące. Zwraca się jednak uwagę, iż bilety na 
krzesło numerowane przeznaczone wyłącznie dla 
dam, należy poprzednio zamawiać u marszałka 
kasyna. Początek o godz. 8.

—  Z m a rli: d. 28. Września w Wiedniu 
profesor tamtejszej Akademii sztuk pięknych, 
malarz krajobrazów Tomasz E n  d e r ,  licząc lat 
82; dnia 25. Września w okolicy Norwieli w 
Anglii znakomity lekarz dr. John Hugles B en- 
n e t , zasłużony wielu ważnemi odkryciami na 
polu medycyny i członek wielu Towarzystw u- 
czonych, licząc lat 6 3 ; wreszcie d. 27. W rze­
śnia Karolina z kr. Potockich N a k w a s k a ,  
autorka Dworu wiejskiego, przeżywszy lat 77.

— W u lkan y Islandzkie ciągle wy­
buchają. W  ciągu Sierpnia zdarzało się, że po 
kilkanaście do 20 słupów ognistych dobywało 
się z ziemi. Najczynniejszym był wulkan My- 
vatus, który gwałtownie zionął ogniem; z innych 
większych wulkanów tamtejszych Dymfjafjell i 
Kwerkfjell zachowywały się spokojnie. Dnia 16. 
Sierpnia wśród straszliwego łoskotu podziemne­
go otwarły się dwie nowe czeluście na po. 
łudniowej kończynie wyspy i miotły daleko nao­
kół kamieniami i popiołem. Skały okoliczne 
drżały od echa wybuchów. Lawa z tych cze­
luści wypływająca zawierała bazalt i skrystali­
zowany feldspat.

—  B a u b  o t t o m a i i s k l  w Konstanty­
nopolu padł ofiarą wielkiego sprzeniewierze­
nia. Spółka oszustów, po największej części 
wekslarzy i kasyerów ormiańskich od dłuższego 
już zapewne czasu uszczuplała zapasy kasowe 
owego banku w ten sposób, że zamiast 
worów ze złotem, które wykradano, podsuwano 
wory ze srebrem. Szkoda tym sposobem zrzą­
dzona wynosi 94.921 lirów tureckich. Oprócz 
tego skradli złoczyńcy 2004 sztuk obligacyj 
pożyczki tureckiej z roku 1S69, przez osoby 
prywatne złożone w depozycie banku. Najcię­
żej skompromitowanym jest kasyer Simonowich 
i pomocnik jego Sapasian. Obaj zostali uwię­
zieni.

—■ P i o r u n  zeszłej Niedzieli uderzy! w 
trzodę owiec pędzonych przez górę w depar­
tamencie Lozere i z 1.600 sztuk ubił 955 na 
miejscu, a inne ogłuszył. Jeden z pasterzy także 
rażony piorunem, odzyskał dopiero na drugi 
dzień przytomność, innemu sparaliżowało rękę.

—  N iem iły  wypadek, spotkał w ze­
szłym tygodniu pewnego rossyjskiego oficera, 
inżynieryi w przejeździe przez węgierskie mia­
steczko Jaazbereny. Oficer ten ma to nieszczę­
ście, iż podobny jest z twarzy i postawy do 
ściganego sądownie o zamordowanie Ernyego 
W  Peszcie jednego z braci Rydlów, a nadto 
nazwisko jego z brzmienia przypomina pseu­
donim, pod którym Rydlowie podróżowali po 
Węgrzech. Zbieg ten fatalnosci był powodem, 
że oficera, o którym mowa przytrzymano w

komisarze policyi nie orzekli, że nie jest on 
Rydlem.

—  Trąba p o w ie t r z n a  wyrządziła w 
przeszły Piątek na półwyspie bałtyckim Heli 
znaczne spustoszenia, pozrywała dachy, potar­
gała sieci i wrzuciła do morza, poobrywała 
łódki rybackie i uniosła na szerokie morze. 
Wiatr porwał 6 stóp nad ziemię łódkę, którą 
rzucił potem około 20 kroków.

— K egulacya koryta i biegu W i­
sły. W  uzupełnieniu wiadomości podanej przez 
nas onegdaj o badaniach inżynierskich koryta 
i biegu Wisły, oraz nadziejach, jakie te roboty 
wywołują podaje Gaz. Warsz. następną wiado 
mość: « Kraków 29. Września. W  celu uregu 
lowania biegu Wisły, wkrótce ma się tu zebrać 
komisya międzynarodowa. Komisya ta specyalna 
zapewne składać się będzie z delegatów państw, 
przez które rzeka przechodzi. Zaczynają tedy 
myśleć o uregulowaniu biegu Wisły. Czas już 
wielki, nietylko z powodu coraz gorszego pod 
względem żeglownym stanu tej rzeki, ale i z 
powodu międzynarodowych zobowiązań. Nie ma­
my w tej chwili odpowiednich dzieł pod ręką, 
ale o ile sobie przypominamy, już kongres wie 
deński przed laty 60 zastrzegł tę regulacyę; 
zdaje się, że w r. 1816 czy nieco później za­
warty był rodzaj konwencyi między trzema in- 
teresowaaemi państwami i.... na tem się zakoń­
czyła owa międzynarodowa praca. Daj Boże 
by nie inaczej poszły roboty zapowiadanej w 
Krakowie komisyi. My szczególniej interesowani 
jesteśmy w tym względzie

—  Osobliwsze zjaw isko nawiedziło 
niedawno wieś Supino pod Frosinone we W ło­
szech. Około godziny 4 z południa usłyszano 
grzmot podobny do mocnego wystrzału karabi­
nowego a jednocześnie rozległ się przeciągły 
świst. Osoby, znajdujące się właśnie na gościńcu, 
widziały spadający na ziemię slup ognisty 
otoczony kłębami dymu. Był to meteor, który 
odbiwszy się od ziemi wpadł przez otwartą sień 
do wnętrza jednej z chat, przebiegł przez ku­
chnię i oknem wyleciał znów na dwór. Gospo­
dyni tej chaty z przerażenia omdlała, córka 
jej zaś, obok której meteor przeleciał, skutkiem 
nacisku powietrza rzuconą została o kilka kro­
ków w tył i padła na ziemię. Chatę całą i po­
dwórze napełnił dym zionący siarką, a na cho­
dniku przed domem pozostawił meteor ślad 
wyraźny. Student pewien, który przypadkowo 
był świadkiem tego zjawiska, sprawdził wszelkie 
szczegóły o niem i bezpośrednio po wypadku 
zebrał także szczątki zdruzgotanego meteoru. 
Bryłę ważącą 364 gramów przesłał zarządowi 
meteorologicznemu w Rzymie. Tak ta bryła, jak 
i inne, mniejsze, w chwili znalezienia ich były 
jeszcze ciepłe.

— Tajem nicza zbrodnia, której ślad 
odkryto przed kilkoma dniami na dworcu w 
Rzymie, jest przedmiotem energicznego śledz­
twa ze strony policyi włoskiej. Ponieważ, jak 
wspomnieliśmy, kufer zawierający zwłoki dziew­
czyny, nadany został w Neapolu, aresztowano 
tam pewnego studeifia medycyny, którego ko­
chanka zbiegła była przed kilkoma tygodniami 
potajemnie z domu rodzicielskiego w Palermie 
zabrawszy z sobą znaczniejszą sumę, i ukrywała 
się dotąd bez wieści. Pokazało się jednak, że 
student ten nie jest mordercą, dowiódł bowiem, 
że narzeczona jego zostaje przy życiu, ukry­
wała się tylko przed gniewem rodziców. Kufer, 
który zawierał zwłoki dziewczyny, adresowany 
był do niejakiego Franciszka Bncno w R zy­
mie. Osoba tago nazwiska mieszka istotnie w 
Rzymie, lecz jak sprawdzono, nie miała naj­
mniejszego udziału w zbrodni.

— K ron ik a  podróży. W  ostatnim ze­
szycie Petermanna Geopr. M i Uh. ogłoszone jest 
sprawozdanie z wyprawy wysłanej przez liam- 
burgskie Stowarzyszenie żeglugi podbiegunowej 
na południowe morze lodowate. Okręt Groen- 
land pod dowództwem kapitana Dalmanna wy­
płynąwszy dnia 22. Lipca 1873 z Hamburga 
przebył Atlautyk i na południe od przylądka 
Horn dotarł na morze lodowate. Anglik P.iscoe, 
trudniący się połowem wielorybów, w r. 1832 
odkrył był tam grupę wysp jego imieniem odtąd 
nazywanych, głębiej zaś na południe rozległy i 
wysoko nad poziom morza wzniesiony kraj, 
nazwany lądem Grahama. Ląd ten na mapach 
admiralicji i innych dotychczas oznaczany był 
w sposób bardzo niedokładny zapomocą czer­
wonej linii, rozciągającej się na cztery stopnie 
szerokości. Wyprawa o której mowa dopiero 
zbadała dokładnie część lądu Grahama i ozna­
czyła jego wybrzeża. Kapitan Dalmann znalazł 
tam wygodną przystań, którą nazwał «Hamburg«. 
a płynąc wzdłuż wybrzeża pełnego niebezpiecz­
nych mielizn, w miejscu gdzie Biscoe spodzie­
wał się stałego lądu, znalazł kanał morski 15 
do 18 mil morskich szeroki, ciągnący się jak 
oko zasięga pomiędzy stromemi, wysokiemi ska­
łami, a przed nim archipelag około 60 mil 
rozległy. Dalej odkrył Dallmann dwie głębokie 
zatoki i wiele wysp, które dokładnie oznaczone 
zostały na mapie.

Okręt angielski ChdlUnger, od kilku lat 
zajęty pomiarami głębi morskich, d. 16. Czerwca 
opuścił wody japońskie udając się w północne 
strony Spokojnego oceanu a następnie ku wy­
spom Sandwichskim, przyczem minął 180 sto­
pień wschodniej długości i dostał się tym spo­
sobem na obszary zachodniej długości. W  sku-

tem położeniu, iż o jeden dzień pozostała za 
kalendarzem, czyli iunemi słowy miała jode: 
dzień (Niedzielę 4. Lipca) taki, co trwał 48 
godzin. Dnia 8. Sierpnia wypłynął Challenger 
Honolulu udając się do Valparaiso. Sondowania 
głębin w drodze z Japonii do wysp Sandwich 
skich wydały bardzo zajmujące rezultaty. W pe 
wnem miejscu spuszczono ołów do niezmiernej 
głębokości.

— Sprawozdanie tygodniowe lwów 
skiej izby handlowej i przemysłowej o cenach 
zboża i produktów zrealizowanych na placu 
lwowskim w ciągu tygodnia od 16. do 23. Wrze 
śuia 1875 r.

Z b o ż a .  Pszenica 170 fnt. złr. 8 '— 
do 9-50, nowa złr. — •— do — •— . Żyt 
z a l 6 0 f t .  zł. 5 '75do  6.25. Jęczmień za 140 fnt 
zł. 5 -50— 6'50. Owies za 100 ft. złr. 4 -—  do 4 25 
Hreczka za 140 fnt. złr. 5 ‘50 do 5 ‘75. Ku 
kurudza za 170 fnt. złr. 5.50 do 5*75. Proso 
za 180 fnt. złr. — do — . Z b o ż a  s t r ą ć  z 
k o  we. Groch kuchenny za 180 fnt. ztr. 7 .—  do 
9 -— , opasowy 180 funtów 6 do 6-25. So 
czewica za 180 fnt. złr. —  do — . Fasola 
za 180 fnt. złr. 8-—  do 9.— , pstra za 180 
fnt. złr. — do — •— . Bób za 180 fnt. złr, 
— •— do — •— . N a s i o n a .  Koniczyna prze­
dnia za 180 fnt. złr. 30 do 42 , średnia za 
180 fnt. — •— do — •— . poślednia za 180 
funtów złr. — •—  do — •— . Anyż rossyjski 
— do — . Anyż płaski 100 fnt. zł 14 do 15 ’ — 
kminek 100 funtów złr. 1 5 '—  do 17. N a s i o n a  
o l e j n e .  Rzepak zimowy za 150 fnt. złr. 9-50 
do 10.70. Rzepak letni za 150 fnt. złr. 8-50 
do 9'50. Lnianka za 150 funt. złr. 7 ’50 do 
8 -50. Nasienie lniane za 150 fnt. złr. 9-50 do 
10'50. Nasienie kou. za 120 fnt. zł. 5 '7 5 — 6-— . 
Chmiel za 100 fnt. złr. 30 do 50. Konopie za 100 
do — . Wełna za 100 fnt. złr. —  do — . Po­
taż za 100 fnt. złr. 8 50 do 15. Miód za 100 
fnt. złr. 22 -50— 24-50. Okowita 80 Tralles, 41 
miar gotowa zł. 12*50 do 12-75. Spirytus 80 
Tralles , 41 Mass na Październik-Maj złr.
12-25 do 12’5 0 , od Października 1875 r.
do Października 1876 złr. 13 '— 
na Styczeń-Październik złr. 13*25 
na Maj-Sierpień złr. 14 do 14-50.

do
do

13-25,
13-50,

* O t w a r c i e  n o w e g o  k u r s u  w gali­
cyjskiej krajowej szkole gospodarstwa lasowego 
nastąpi dnia 15. Października 1875. Warunki 
przyjęcia uczniów są następujące: a) ukończe­
nie roku 17go, b) przynajmniej jednoletnie za ­
jęc ie  praktyczne w leśnictw ie; c) wykazanie się 
przy egzaminie wstępnym tak ustnym jak  pise­
mnym z posiadania wiadomości przygotow aw ­
czych, odpowiadających ukończonej niższej szkole 
średniej. Kto ukończył z dobrym postępem wyż 
szą szkołę realną, gimnazyalną lub szkołę g o ­
spodarstwa wiejskiego w Dublanach , przyjęty 
być może z uwolnieniem od egzaminu wstępne­
go (c). W yjątkowo zaś może być przez kuratoryę 
na wniosek dyrek cyi, także od jednorocznej 
praktyki (b ) uwolnionym , kto ukończył z d o ­
brym postępem szkołę gospodarstwa wiejskiego 
w Dublanach.

Nie posiadający kwalifikacyi określonej 
powyższemi warunkami, lub zamierzający uczę 
szczać tylko na niektóre przedmioty, przyjęty 
być może jedynie jako uczeii nadzwyczajny. 
Wolno także uczęszczać na wykłady osobom 
dojrzalszym, jako gościom.

Każdy uczeń płaci wpisowego 2 złr. w.a. 
Oprócz tego czesne wynoszące na półrocze j e ­
dno od ucznia zwyczajnego 5 złr. w. a ., od 
ucznia zaś nadzwyczajnego tyle razy po 50 ct. 
w. a„ na ile godzin tygodniowo będzie zapisany, 
przyczem  dwie godzin l-ysunków, liczyć się bę­
dą za jedną godzinę wykładu.

Kuratorya może uwolnić uboższego ucznia 
od czesnego, jeżeli z pilnością przykłada się do 
nauki. Gość nie uiszcza żadnej opłaty. Za egza­
min wstępny opłaca się taksę w kwocie 2 złr. 
w a., która jest oraz wpisowem ucznia, przyję­
tego do szkoły na podstawie pomyślnych wyni­
ków egzaminu.

Wpisy uczniów na podstawie piśmiennego 
podania trwać będą do 10. Paźdz. 1875.

jjaszbereny, dopóki przysłani tam z dwaj 1 tek tego wyprawa Chellawgera znalazła się w k ow sk isj.

Najj. Pan dozwolił nąjłaskawiej, ażeby 
r o k  s z k o l n y  na  w s z e c h n i c y  Czernio- 
wieckiej podzielony był na dwa równe pół­
rocza ; pierwsze półrocze trwać będzie od 1 
Października do ostatniego Lutego a drugie 
od 1. Marca do 31. Lipca.

Minister wyznań i oświecenia zatwier­
dził uchwałę kolegium profesorów mocą: 
której dopuszczony został dr. Stanisław 
S m o l k a  jako prywatny docent do wykła­
dów historyi średniowiecznej i nowoczesnej 
na wydziale filozoficznym wszechnicy kra-

W  s e j m i e  b a w a r s k i m  2. b- ® 
dep. K u r z  uzasadniał wniosek wystos^ 
nia adresu do króla. Stauffenberg prze®*' 
wiał przeciw temu, nie było bowiem 
tronowej, a zatem odpowiedź za pornos s, 
dresu jest niepotrzebna. Wniosek Ku1'2; 
przyjęto w imiennem głosowaniu 79 gł. PrZ! 
ciw 76. Następnie przyszedł pod obi* 
wniosek Horna o ustanowieni p orz# !' 
w którym zakwestyonowane wybory ^  
być weryfikowane. Uchwalono 75 gł. PrZjj 
ciw 77 sprawdzać najprzód wybory 5 dep, 
towanych miasta Monachium. Do kotom 
adresowej wybrano 7 liberałów, S patryc^.

Nordd. Mig. Zlg pisze, że o P°^r?l 
cesarza Wilhelma do R z y m u  nigdy 
ło mowy i że król włoski z własnej m*cY* 
tywy wyraził życzenie przyjęcia cesarz* 
północnych Włoszech.

Z B a y o n n y  donoszą 2. b. m- 
bardowanie San Sebastian rozpoczęło s,5 a 
nowo we Czwartek. Karliści ustawili n° 
baterye. Panuje powszechna trwoga, P°Dl 
waż nie nadchodzi pomoc. . ±

M a d r y t ,  1. Października. Dekret*1 
lewski nakazuje utworzenie 14 nowych 0 
talionów piechoty. *

K o p e n h a g a ,  1. Paźdź. Ministerspr j 
zagranicznych hr. Moltke-Bregentved, u® 
dziś rano o 4. w skutku operacyi ch’r 
gicznej. ;

Telegram Timesa z Rangoon d°n a 
źe urzędnicy chińscy w Jan - Au L1ż)r"' 
przeciw mieszkańcom tortur , aby wy®1 -a 
zeznania co do morderców Margarego. ^ 
i Birma miały zawrzeć traktat zacz®P 
odporny.

Agent serbski M a g a z y n o w i  ^ 
który w imieniu swego rządu zaniósł re 
macyę do Porty z powodu naruszenia » 
nicy serbskiej przez wojska tureckie, jei 
mał od W. Wezyra formalne zapewn*0 
że to się więcej nie powtórzy. - p

Minister wojny H u s s e j n  A v n  
sza został zastąpiony przez R i z a

TELEGHAM? G A Z E T Y  LWOWSKIEJ'
W i e d e ń ,  4. października. ■ . -j, 

finansowy delegacyj rady państwa Pr -'j, 
pozycyę SM2 miliona na sprawienie n0 
dział zgodnie z wnioskiem rządowym- ^
me tę umieszczono jako nową pozycY- 
extraordinarium  pod tytułem Broń- 

B r u k s e l a ,  4. października- f 
walny telegram Independance bel9. ^  
Shangaj donosi, źe posłowi angin*3 ^  
udało się załatwić nieporozumienie z 
nami. ^

P a r y ż ,  4. października.
O fficiel donosi, źe hrabina H o h e n B p  
(jak wiadomo pod tem nazwiskiem |j 
w Paryżu Najjaśniejsza Pani) zostawi 
ubogich miasta Paryża 5 0 0 0  frank vV‘ ^  

M a d r y t ,  4. października, 
urzędowy ogłasza dekret, nakazujmy 
nie list wyborczych do wyboru Km ,j0- 

B e r l i n ,  4 .  P aździernika- 

żony radzie związkowej p ro je k t  r . o' 
carnego kodeksu państwowego, zaWI - i11
we postanowienie o karaniu pot* e.~
zbrodni, jako teź nowe postanowieni^ ̂
ciw urzędnikom ministerstwa spr  ̂ ty
wnętrznych, którzy naruszają 
rzędowego posłuszeństwa, albo J^a**'11 
urzędową, lub którzy przy przecb° i 
aktów urzędowych postępują niezg 
przepisami służby.

K o n s t a n t y n o p o l ,  4 . • ^
nika. W  skutek n u stry a ck o -tu rec

wencyi kolejowej, roboty 0S,a êC^ jej 
i n i i Belowa-Sofja, mają być naJ.

31 . Marca 1 8 7 6  roku przedsięWZL ' p/  
inia Belowa Nissa ma być gotm ^

upływem roku 1879 . Austrya ma _ 0̂11 
ńe tego samego terminu rozPoCZ .̂gCZen’0 
czyć sieć koleji, stanowiącą P° * 
Belgradem.

Odpowieds. redaktor:

N a d e s ł a n e

W ł* i ir « łw<f O l ­

sow i

1 p QU- A*
Niuiejszem mamy zaszczy 

izechnej wiadomości, że nasi 
zastępcy dla Galicyi, pau° ? Ju*

Kohn we Lwowie, urząd sff0 
dzisiejszym złożyli.

Wiedeń, d n ia  21. W rz e ś n ia  I ^

Dyrekcya austr. »^'res^aDg0ci^/)I( 
The Gresham Life Assunance 

Der Director der Filiale fur



Przyjechali do Lwowa.
dnia 2. i 3. Października 

Hotel Angielski:
Pp. Z. Swiejkowski z Tarnopola. — M. A- 

selrad z Tarnopola. — R. Bartmański z Leszczyny. 
~~J. Czarnecki zMilatycz. — J. Gnoiński z Wolicy 
komarowej. — K. Jachimowicz z Rosyi. — Z. Za- 
klika z Wiednia.

Pp. L. Repka z Szczerca. — L. Cieński z 
Okna. — A. Łucki z Sarny. — J. Skolimowski z 
OyniBk.

Hotel Źorza.
PP-J.E. Dr. K. Stremayer z Wiednia. — Ii. Langer 
2 Wiednia. — K. Lemayer z Wiednia. — B. Da­
wid z Wiednia. — Br. Canitz z Tarnopola. — P.

Celewicz z Baligroda. — H. Szeliski z Kozowy.
Pp. E. HodendorS z Bykowa. — G. Schmol- 

*er z Strassbuaga. — A. Radochewsky z Wołoczysk.
Hotel Europejski.

PP- J- Gizowski z Przemyśla. — G. Kamiń­
ski z Bożykowa. — T. Sachajdakowski z Złotnik.

Hotel Krakowski.
Pp. A, Dewicz z Czerkaszczyzny. — J.

'wi z Rosyi.
Soł-

Hotel Langa.
Pp. I. Franki z Wiednia. — A. Ilotschek z 

Tarnopola.
Hotel Kuhna:

P. J. Wierzchowski, z Koszelowa.

Odjechali ze Lwowa.
dnia 2. i 3. Października

Pp. R. Ciszka do Pilzna. — J. Lityński do 
Kolbuszowy. — J. Hartmann do Rossyi. — J. Grab- 
czewski do Szwajearyi. — K. Rogawski do Olpina. 
— L. Winkler do Krakowa.
Pp. J. E. Dr. K. Stremayer do Czerniowiec. — K. Lan­
ger do Czerniowiee. — Z. Swiekowski do Czerni o- 
wiec. — K. Jachimowicz do Rosyi. — L. Kunde 
do Rosyi. — T. Popławski do Królestwa. — Z . Za- 
klika do Stanisławowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia 3. Października 1875.

Barometr 737'37mm. Psychrometr suchy -f- 8 0 PC. 
Psychrometr wilgotny -f- 7'381J0. Prężność pary 7.3

mm. W ilgoć 92°/0. — Zachmurzenie 10. Wiatr 
NE1. Ozon 4. Temperatura powietrza -(- 6'4°Rm. 

Barometr opada.

z dnia 4. Października 1875.
Barometr 738.41 mm. Psychrometr suchy +  6-50°C 
Psychrometr wilgotny -j- 6'0°C' Prężność pary 6. 7 
mm. Wilgoć 93'7o- — Zachmurzenie 6, Wiatr SW1 
Ozon 7. Temperatura powietrza +  5.2°R. 

Barometr idzie w górę.

Pociągi kolejowe.
Przycluiilzą do Lwowa.

Z  SŁr&kowa : rano o godzinie 5. minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 55 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

G z e r n lo w le o : rauo o godz. 4. min. — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Stanisławowa (przez Stryj): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg mięszany):

Z

Z  P o d w o ło o z / s k  (do Lwowa na Podzamcze) 
po południu o godz. (poc. min. 3iąg mig- 
azany); w nocy o godz. 3. min. 55 (pociąg mig- 
szany); wieczór o godzinie 10 min, 65 (pociąg 
pospieszny.

O d ch o d z ą  z e  L w ow a .
Do Krakowa: rano o godzinie 5. (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 6. min. 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11. min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min. 
35 (pociąg lokalny).

Do Podwcłoozysk ; (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po ­
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy);

Do Gzornlowiao : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz 12. min. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11. min, 48 
(pociąg mięszany);

Do Stanisławowa (przez Stryj): rano o godz. 
7. mm. 22 (pociąg mięszany);

Do Podwołoozysk (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mięszany).

Cennik lwowskiej Izby han dl. 1 przem
   L vów, dni* 2. Paździeznika 1875

2 .
Jolei g a l. K ar. L u d w . po 200 z ł. m . £ -\|  

lw ow .-czern .-j& B . p o  200 z ł .  m. k . / a  
jjanhu hip. g a l. po 900 z ł .  
tisniku kred yt, g a lie . po 200 z ł .  Jl3
^ 8 .  ILlsSj' SffiSS. BA
y>w. k red . g a l .  5 -prca t. w . a. , . . 
Jow, kred yt, g a l. 4 -p rc  w . a. . . . 
**ptcnt. lis ty  z a sta w o*  n o w e  ok resow e  
H n k n  h lpoteezn . g a l.
J}*1. za k ła d u  k red . w ło ś c ia ń sk ie g o , 
^fcólnego r o ln ic so -k re d . Z a k ł.  d la  G a l . ! 

B u kow in y  6 -prc  .lo s . w  15 lat- .
S . © b l i $ l  b a  l O t t  s l -

'W .om n łiacy jn a  g a ł ............................................
''c iy e s k i k r t jo w e l  *  r- 1S7S po 6 pr. wa. 
j.. 4. £.007.

K ra k o w a  . . . .
* S ta n is ła w ow a

v^kat h o len d ersk i » . . . *
w, n coŁ arsk ł . , , . * «
TOaleond’er . . .
»;*. ^ p e r y a ł  roa sy jsk l

ro sa y jik i srebrn y  .
,  p a p ierow y

1 bilety basowa . . . .

p ła cą  |źądają

płacą źądalą

zł.
"aTe
13S 
24 2 i 
216
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K3
4 & 1 / 2 !

S1/*!80

zŁ.

K&r s  g i e ł d y  wiadftsiski*)
D.ila 3 9 Września tftfi 

Jed O i u j  płacą iątlaja
uoiity  d łu g  pa&xiwib w  bankjc.

-  srebras?
1*9 gS 
*8 40

€9.95 
78 60

k osy  z r- 1839 ca ło  
n „  1839 p iąta  część
„  „  1854 po 250 z ł. 4 -prc.
„ „  1860 p o  500 z ł .  5-pre
„  „ 1860 po 100 z ł, 5 -prc.

P oży czk a  z  r. 1884 (z  prem ią ) po 100 » ł,  
Senty C om o po A2 lir . austr.

975.—  
24 5 . -  
194 £0 
11 G) 
117.10 
i yi 35 
22.78

Saa«5©ffiias. 58/g k b  b 2.

C zech  .
B u k ow in y
G a licy !
N iższe j A u stryi
S ied m iog rod u
Węgier

100.—
85,—
38.25
n  so73.80 
81 .i 0

378.—  
245 —
105 20
m.so
117 40 
155-810 
23 25

101.—
8 & .G 0  
86 75 
99.— 
79.?* 
81.50

3 a n k  A n g lo -a u e tr . po 200 z ł. w p ła ta  50 £ro. 
In st. k red . d la  h an d lu  p o  IGO z ł.
N iższo -au str . tow , esk om p t, p o  KOI) z ł. .
G al ban k u  hip. po 200 z ł .  w p ła ta  50 pre.
G a l. banku band 1. i przem . a 200 z ł. w p ł. 40 pro 
G a l. z a k ł.  k red . ziem&k. a 200 z ł .  .
B a n k u  n a ro d o w e g o  . . . . .
K o l.  nad dn iest. h 200 z i .  w  srebr.
A u str . tow . ż e g lu g i  p ar. p o  500 z ł .  m . k .
K o l. C es. E lżb ie ty  p o  Soo z ł. m. k .
K o l.  P reszów -T a rn . (w e g . c sg ćć) a 200 s ł ,  w  c reb  
P ó ł.  k o le i  p o  1000 s ł .  w  a.
K o l.  K ar. juućw . po SCO z ł. m . k ,  
Lw ow .-'-.zern . k o l .  p o  300 z ł, w . a. w  srebr 
T o w . k o l .  żal- pań st. p o  200 z ł. 01.
? o in d .  k o l .  p ań etw . p o  200 z ł .  w . %.
lu •SFOST, Jfftl. i  TA. W ZTP.b?..

105.50 1-575 
203.€0 20&£0
685,— 6 9 0 .— 838,— —

911.—  916.—

382.— 331.— 
173.50 m . -

W.l. f74s!' 
SIS- 215.£0
138.80 S&9 7 5 
214 *0 274 — 
103S0 10375

1 0 3 -  ! 0 i -  —

4 . E iistf a » 0 ł. lOflOWAD^,

P ow sz , au3tr» .^aki. k red . z iem . 5-prc. w arbr. .
G a l. z a k ł. kv„ z iem . w  K ra k , los . w  18 la t6 -p ro . 

n * *« n n n ** n 1’P™-
n n n n n n 36 „ S i  p ó ł

G a l. T o w . k red . w. a. p o  4 pro
„  „  n pu 5 p re .

G al- ban ku  h ip ot. po 6 pre.
G a ł. z a k ł .  k re d . w ło śe . po 6 proo
B a n k . n aród , p o  6 p ro .
W § g . t o w . z le in .. po 6 i p ó ł pro. 

fi ,i «  PC 5 pro.

(aa 100 zł.

99.40
93.—
99.50 
91.78 
78.70 
87.— 
92 80 
9^0
£6*35
92.50

99.60 
93.5 0

9»!-
79.
88.25 
93 -
99.90

86.10
93,

K 100 a i .)
K o i .  A lbrech ta  a  300 z ł .  5 -prc. w . a. . . 73,75 74.—
K o l .  aaddniatr& ańska a 300 z ł .  5 -p rc . w . a . 26 .ł0  £6 £0
T o w .  k o l .  ż e l .  P reszów -T a rn ów  (w § g . część)

A 800 z ł .  5 -prc . w  arfor. . . —
K o l .  p ó łu . p o  800 z ł .  m . fc. . , . 99.75 100,25

n „  „  10-3 z i .  Ył. A. . . 94,— 94 30
K o i.  ga i K iir. ł ju d w . po 809z ł .  8 pro. . —

„  n n « L i, oraiflyi .   96 53
n n n n Ia l- n . — 36, —

K o l.  lw c w --o z o r a .  ;-as. iU  enalsył ^ *r>o 5^
5 -pro . w srebr. . . .

g a i k c l -  A s ł .  K-prc. w  s r b r .

S .  Ł o * y «
In st . k re d . d la  han dlu  po 100 z ł .  w .  a ,
Cll&rego p o  40 ?.ł. m . k .
T o w .  ż e g l .  par- na JDunąju p o  100 s ł .  a -  k .
K e lg le v ic i ia  p o  10 z ł .  sa. k .
D ony m iasta K ra k o w a  
P o ż y cz k a  m iasta  B u dy  p o  40 z ł .  w . » .
P a ld e g o  po Ho s ł .  m . k ...........................
F o n d a cy a  szp it. A r  cyk a  lę  ula K udolfa 
Sairaa g>r> *0 zS. sa.. te. .

8 t . G en ois  p o  40 z ł .  m . k .
P o ż . m iasta  S ta s is ła w o w a  po 90 z ł w , a. 
P o ż . T ry est  po 100 z ł  m . k .  . ' .

„  „  „  80 s ł .  w .  a . . .
W a ld ste in a  p o  20 z ł .  m . k .  
W in d isch g ra tza  p o  20 z ł .  m . k.

Weksle (K« 8
A m sterdam  za 100 z ł .  h o l.
A u g sb u rg  za  100 z ł .  w . p . n .
B er lin  za  100 ta l .  .
F ran k fu rt 100 M ark . p . n .
H am bu rg  za  100 M , B- 
L on d yn  za 10 ft ,  szt- 
P a ryż  za 100 &

37.38
15.25 

110.50
56.KO
20.25
33.25

2 7 iłl
15.75 

111.56
57.—
20.75
23.76

D u kat cea. m on ,
„  p a ł. w a g i 

K oron a  
20-fran ków ka 
B o scy jsa i im n ery a ł 
T a la r  z w ią z k o w y  
S rebro  .

92.60 92.75

54 50 51.. 65 
54,E0 54.80

115.75 111,85
44 10 44.25

% 35 — 5.35.t0 

8.9a50 8 .93.-~

. 1 -18 5 101*95

73 —
73 -

72 £0
73 35

Telegrafowany kur*, wiedeński,

166)5 167.—
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s ł
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S
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ńS.— 18.— n „  k red y tow eg o 210 75
14.75 1 5 . - L on d yn  10 fu n tów  s ite r lin g ó w  . 111 99
96.20 26 70 Srebro . . . . . . £01 40
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D ukat . . . .
8 " l  / 33 V*13.56 13.75 j 1

3 6 . - 36 50 100 M arek  , 6 i * 0

j »  z i m
(3671 1— 3) o b -w les*« .’* e i i l e .

L. 5883. C. k. Sąd powiatowy w Beł­
zie oznajmia, że złożono tu dnia dzisiejsze- 

do powszechnego przeglądu akta docho- 
t̂fcń w przedmoście zakładania ksiąg grun- 

(°wych ula gminy Moczkowa, i że dnia 27. 
'dnia 28. Września 18)5 wniesione być mo- 
^  bądź to uitnie bądź pisemnie tak w 
vwże c k Sądzie jak u kierującego korni- 
5)*! c. k. Sędziego powiatowego Juliusza 
l!ttkowskiego wszelkie zarzuty przeciw 

ItSwdziwoś-i arkuszów posiadania.
C. k. sąd powiatowy 

B ełz, dnia 22. Września 1875.
(3)63 1 — 3) K o n k u r s .  L 20380

posady ekspedyentów pocztowych.
*• w Lutowiskach za kontraktem służbowym 

i kaucyą 300 złr.
Dochody: płaca roczna 300 złr. ryczałt 
kancelaryjny 80 złr. i ryczałt rocznych 
UOO słr. za utrzymywanie codziennej 
jazdy posłańczej z Lntowisk do Ustrzyk

j i napowrót.
W Droginii za kontraktem służbowym i 
f&ucyą 200 złr.
Dochody: płaca roczna 150 złr. ryczałt 

j k&ucelaryjuy 40 złr.
y  Trzcianie za kontraktem służbowym 
i kaucyą 200 złr.
Dochody: płaca roczna 150 złr. ryczałt 
kancelaryjny 40 złr. i ryczałt rocznych 
160 złr. za utrzymywanie posłańca pie- 
®zego do pociągów przechodzących przez 

worzec Trzciana.
W  . Pedyenui pocztowi w Droginii i 
^leg&I«Q Sil  zobowiązani do objęcia służby 

zcej za wynagrodzeniem systemizo- 
(y J  względzie płacy w razie gdy-
l«le„ ,7CN miejscowościach została stacya I or»tięznai

tyj no>° l̂ aii'a należy wnieść do c k. Dyrek- 
W d n ?1 W6 Lwowie w przeciągu czterech

(37a. LWÓW duia 27- Wrześuia 1875?95 1.
?) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

. Ż*nia‘„ z ?.• Celem nadania stypendyum 
l^żnyoh odo sa Antoniego hr. Łosia o 
0l>kurs 2 r̂ ‘ 25 ctl w- 8< 0g la8za si§

t ^ w Ł f i ej faQdacy i     *
„ ouowszystkiem dla u czą ce j s ię
»  z rodziny hr. Łosiów , a dopiero w lj4 *U takioB r.--3

przeznaczone 
m ło-

u takich h ło s io w  , a dopiero w 
ącym do 0^ .a ,atlą b ) ć  mogą uczniom na- 

. .  Prawo aC,hty Polskiej.
j C ° Wi roddny St^ elldl ów , słaźy
^  Wnieść n orL .,.;'- Łr)S,0W- Kand/ daci
î re80 na SnaiiPL-^auia na r§ce zakładu do ^low o- “ auici uezp»7r>,„;n . .. ^ y d z ia id.. uaau uczęszczają, uo j  , ^

Howego n a jd a le j d o  15. Ł m topa q  q b U _ 
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ł
statnie świadectwo szkolne, wreszcie dowo­
dy szlacheckiego pochodzenia, a względnie 
pochodzenia z rodziny hr. Łosiów.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa G alicji i Lodomeryi i Wielkiego 

Księstwa Krakowskiego.
We Lwowie dnia 28. Września 1875,

(3764) Ogłoszenie konkursu.
L. 22426. W celu nadania, stypendyum 

z fund&cyi ś p. Franciszka Barona Hauera 
o rocznych 100 złr. ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
synów galicyjskich urzędników rządow ych, 
a obiegać się o takowe mogą tylko ucznio­
wie uniwersytetu, którzy odbyli studya gim­
nazjalne z postępem celującym przynaj­
mniej z kilku przedmiotów.

Prawo nadawania służy c. k. Namie­
stnikowi a wypłata stypendyum trwa przez 
ciąg studyów uniwersyteckich, tudzież jesz­
cze przez pół roku po ukończeniu tychże.

Kandydaci winni wnieść swe podania 
na ręce przełożonej władzy uniwersyteckiej 
do Wydziału krajowego najdalej do 15. L i­
stopada r. b.

Do podań należy dołączyć prócz m e­
tryki chrztu i świadectwa z obu półroczy 
8 klasy gimnazjalnej, świadectwo z odbyte­
go egzaminu dojrzałości świadectwa o po­
stępach z nauk uniwersyteckich a nadto i 
dowody, źe petenci są synami galicyjskich 
urzędników rządowych.

Z Wyd iału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wielkiego 

Ks. Krakowskiego.
We Lwowie dnia 27. Września 1875. 

(3767 3— 3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
L. 2145. Przy c. k. sądzie powiato­

wym w Chrzanowie opróżnioną została po­
sada sędziego powiatowego w VIII. klasie 
rangi , z płacą 1.400 złr. w. a. rocznie i 
odpowiednim dodatkiem aktywalnym.

W celu obsadzenia powyższej posady 
c. k. sędziego powiatowego , a w razie na­
stąpić mogących przeniesień, w celu obsa­
dzenia posady c. k. sędziego powiatowego 
przy innym sądzie, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem 14. dniowym.

Ubiegający się o wzmiankowaną posadę 
winni są wnieść swe podania w drodze 
przepisanej prawem do Prezydyum c. k, 
sądu krajowego.

Z Prezyd;um c. k. Sądu krajowego
Kraków dnia 28. Września 1875.

7074 1— 3 & m t & m a $ u » 8 . 3  3809.
Ueber bie Sieferung ber bei ben gidjr; 

roefen5-3Jłatertat-®epotś Klosterneuburg, Ma- 
rein, Prag, Budapest, Lemberg Ultb Karlsburg 
im Sfafyre 1876 erforberlicfjen 3Jłaterialgegen= 
ftanbe unb 9tequifiten rairb beim Ijiejigen Sans 
bee-$u|ivn)efett$s@ommanbp 0piaj) -Śommanbp

©ebaube III ©tocf) eine Dfferten 23erljanbtung 
abgeljalten werben.

©ie fdjriftlidjen Dfferte ber auf bieje Sie? 
feruttg (Kefleftirenben werben bis 25. -Dftober 
1875. ICormittag 11. llljr bei biefem jyutjrwe* 
fenś-Sommanbo wo aud) bie naijeren S3ebin« 
gnngen eingefeben werben fottnen, entgegenge* 
npmmen.

3)łufier non fammtlicben Strtifeln lonnen 
bei bem jyuljrwefenś^ommanbo, bartn bem 3Jła= 
terialbeppt adtjier, eingefe^en werben.

®ie Dfferte rnuffen in fplgenber fyornt 
nerfafjt fein.

Dffert
/  50 fr. \
\©tem pet/ 3Iuf ©runb ber in ber „G a­

zeta Lwowska" befannt gegebeneit Dffert* 
9lu§f(^reibung erflare icb mieb an ben Sieferun= 
gen ber im sKerwaltungS 3a£)te 1876 (Eintau- 
send Achthundert Siebzig Seehs) fur ba§ 
^ubrwefenś 3)iateriaIs®epot ju . . . .  erforber* 
Itcben 3Jiatertat ©egenftanbe ju betljeitigen, unb 
offerire nacbfpejifijirte Slrttfel ju ben beigefe|» 
ten ipreifett a is :
. . . . Sage . . . .  Kilogram ©cblofjbledj a 

. . . .  Sage! . . . .
. . . .  S age! . . . . Stilct Slĉ Sftotle a, . . .  .

S a ge ! . . . ,
. . . .  S age ! . . . . Kilogram Seinobt a . . . . 

Ssge! . . . .
etc. etc. etc.

2lls SGabium fc^Ue^e iĄ ben Setrag non 
. . . . fl. Sage! . . . .  (entweber im 33aaren,
©taats Dbligationen ober ©rebitpapieren genau 
anjugeben) bei.

2fcfj beftattige jugleicb, bab Dfferts*
33ebingmtgen, fowie bie SOiufter ber ju liefern- 
ben ©egenftanbe eingefeijen Ijabe, unb mieb ben* 
felben nottinbaltlicb unterjieben werbe.

gerner nerpflicbte icb mieb, fitr ben Wall
al§ icb Dort 3lllen ooet non ein^elnen ber offe=
rirten Slrtifel ber 6rftel)er bleibe, biefelben mu* 
ftergemab in ber feftgefebten 3 eii U1,b um
offerirten ?preife loco 3 t  an bas Ttate-
rial*®epot einpliefern unb binnen ać^t ©agen 
nad) erl;altener 33erftanbigung ber Slnnabme 
bas iCabiunt auf ben im § . 4 ber Dffertbebing* 
niffe beftimmten noUen 6autionS*93etrag ju er* 
ganjen.

3cb nerpflicbte mićb weiterS iiber SSerlan* 
gen bie Sieferuttg bis $u bem boppelten bes 
non mir offerirten Ouantums in ber bebun* 
genen geit auSjuftibren, wogegen bas Slerar 
geljalten ift wenigftens bie ^atfte bes ausge* 
fcbrtebeneit SSebarfes ju ubernebmen.

SR  a m . . . . . . . . . . . . . . 1875.
L . S SR. SR.

©bńradter unb SBobnung- 
(3804 1 -  3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 5338. C. k. Sąd powiatowy w Bia­
łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje­
nia wierzytelności A. Romera w ilości 150 
z łr . ' 70 cnt. przedsięweźmie przymusową 
sprzedaż realności pod 1. top. 1129w Lipni- 
ku położonej, do małżonaów Jerzego i Ma- 
ryanuy Klimczaków tudzież Jzna Czernka 
należącej, w dniu 2 Października 1875 i 
w dniu 12. Listopada 1875. zawsze o godzi­
nie lOtej przedpołudniem.

Wartość szacunkowa tej realności wy­
nosi 2313 złr. 20 ct. w. a. poniżej której 
takowa na powyższych terminach sprzedaną 
nie będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie 231 złr. 32 cnt.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg h i­
poteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Biała dnia 20. Sierpnia 1875
(3713 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 401. Dnia 3. Listopada, 7. Grudnia 
1875 i 10. Stycznia 1876 zawsze o 10 go­
dzinie rano odbywać się będzie w tutejszym 
Sądzie przymusowa sprzedaż piekarni w Ja- 
worowie pod Nr. 54 do Joanny i Karola 
Niedzielskich należącej celem zaspokojenia 
pretensji Chany Bremdel Apisdorf w sumie 
100 złr a. w. z przynależytościami.

Cena wywołania wynosi 400 złr. wa­
dyum 40 złr. w. a.

Dalsze warunki licytacyjne tudzież 
akta zastawniczego opisania i oszacowania 
tej piekarni można przejrzeć w tutejszej re­
gistraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Jaworów 31 Lipca 1875.

(3720 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 18694. Począwszy od dnia Igo Paź­

dziernika b. r: przemienia się codzienna 
jazda posłańcza obiegająca na przestrzeniach 
pomiędzy Rawą, Hruszowem, Niemirowem i 
Jaworowem na przestrzenie pomiędzy Rawa, 
Niemirowem i Jaworowem i zostaje urząd 

! pocztowy w Hruszowie połączony z urzędem
I pocztowym w Niemirowie przez jazdę posłań- 
| czą codziennie obiegającą, co się niniejszem 

podaje do publicznej wiadomości.
Z c. k. Dyrekcyi poczt.
Lwów dnia 17. Września 1875.

ftu u b im tctu m g .

33om L Dftober t. $ . angefangen roirb 
bie taglidje Siotenfart jnńfcben Rawa unb 
Jaworow eon ber ©treefe Rawa-Hruszow-Nie- 
mirow-Jawoiow auf fene Rawa-Niemirow-Ja­
worów umgelegt unb bas ^oftamt in Hruszow 
mit jenem in Niemirow bureb eine taglicfje SBo= 
tenfaltrt nerbunben, roa§ fjiemit jur allgetneinen 
^emunijj gebraćbt rairb.

SSon ber f. f. i)3oft»©irection.

Lemberg am 17. September 1875



(3770) Ogłoszenie.
L. 4064. 0. k. Sąd powiatowy w Ja-

złowcu podaje do w iadom ości, że docho­
dzenia miejscowe w sprawie zaprowadzenia 
ksiąg gruntowych w gminie katastralnej Po- 
morce na dniu 15- Października 1875 roz­
pocznie.

Każdy przeto kto ma interes prawny 
w zbadaniu stosunków posiadania, może się 
zgłosić przed komisyę sądową do Pomorec 
wydelegowaną i wszystko przytoczyć co do 
wyjaśnienia lub obrony swych praw za sto 
sowne uzna.

Jazłowiec, 26 Września 1875.
(3771) O głoszenie.

L. 5221. C. k. Sąd powiatowy zawia­
damia, iż dochodzenie miejscowe celem za­

łożenia księgi hipotecznej dla; 
gminy Stronie dnia 15. Października 1875. 
gminy Zagórów „ 6. Listopada 1875.
rozpoczyna Bliższe szczegóły zawierają ogło­
szenia w urzędach gminnych. Każdy kto 
ma interes prawny w zbadaniu stosunków 
posiadania, może się zgłosić, i wszystko 
przytoczyć, co dla wyjaśnienia, lub ochrony 
swych praw uzna za stosowne.

Limanowa, dnia 28. Września 1875.
(3794 1—3) Ogłoszenie konkursu .

L. 21949. Celem nadania dwóch sty- 
pendyów z zapisu śp. Anieli Sieleckiej o 
rocznych 210 złr. i 200 złr. ogłasza się ni- 
niejszem konkurs. Takowe przeznaczone są 
wyłącznie dla ubogich uczniów, pochodzą­
cych z rodziny Dzurdz-Sieleckich, która 
w roku 1837. zamieszkiwała w Sielcu, b. 
obwodu Samborskiego i z której pochodził 
ojciec ś. p. fundatorki, a gdyby takich nie 
było, dla uczniów z rodziny Stryjewskich 
z której matka ś. p. fundatorki pochodziła.

Stypendysta zatrzymuje wsparcie z fun- 
dacyi aż do ukończenia nauk w szkołach 
publicznych, jednak nie dłużej jak do roz­
poczęcia 26. roku życia, zresztą znajdują 
zastosowanie przepisy względem stypendy­
stów ogólnie obowiązujące.

Prawo nadawania Btypendyów wykonu­
je  c. k. Namiestnictwo. Kandydaci winni 
wnieść podania swoje za pośrednictwem za 
kładu, do którego na nauki uczęszczają, do 
Wydziału krajowego, najpóźniej do 15. L i­
stopada r. b. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, ostatnie świadectwa 
szkolne, wreszcie ( o ile być może) dowody 
pokrewieństwa ze ś. p. fundatorką.

Z Wydziału krajowego Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi i Wielkiego Księstwa Kra­
kowskiego.

We Lwowie dnia 18. Wnteśnia 1875. 
(3810 1— 3) O głoszenie konkursu.

L. 22758. Celem nadania stypendyum 
z fundacyi ks. Feliksa Pniewskiego o rocz­
nych 90 złr. w. a. ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendym to przeznaczona jest dla 
młodzieńca, który

a) urodzony jest w mieście Gorlicach 
z rodziców narodowości polskiej, ob­
rządku rzymsko-katolickiego, ubogich 
obywateli miejskich gminy Gorlickiej.

b) oddaje się naukom w publicznych szko­
łach średnich, któregokolwiek zawodu 
i odznacza się moralnością, pilnością 
jakoteż postępami w naukach, nako 
niec.

c) wsparcia takiego rzeczywiście potrze 
buje.
Pierwszeństwo będzie mieć uczeń, któ 

ry ukończywszy szkołę początkową w Gor 
licach wstępuje do szkoły realnej lub han­
dlowo przemysłowej.

Nadane stypendyum pobiera stypendy­
sta prawidłowo przez lat cztery, traci z i \b  

takowe wcześniej, jeżeli nauki w szkołrch 
średnich ukończy lub gdy nie uczyni zadcść 
wymaganiom obowiązującym stypendystów 
w ogóle.

Prawo nadawania stypendyów służy 
założycielowi fundacyi. Kandydaci winni 
wnieść podania za pośrednictwem Dyrekcyi 
szkoły, w której nauki pobierają, do W y­
działu krajowego najdalej do 15. Listopada 
r. b. i załączyć metrykę chrztu, świadectwa 
szkolne, świadectwo ubóstwa i poświadczę 
nie od Zwierzchności gminy Gorlickiej, iż 
są synami tamtejszych obywateli miejskich.

Z Wydziału krajowego Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi i Wielkiego Księstwa Kra ­
kowskiego.

We Lwowie dnia 30. Września 1875.
(3743 i _ 3) £  y  d  k  t .

L. 2152. C. k. Sąd powiatowy w W iś­
niczu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że celem zaspokojenia sumy po­
życzkowej 350 złr. a. w. a względnie n ie ­
spłaconej jeszcze reszty 315 złr. 44 ct a. w. 
odbędzie się na rzecz Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w tu ­
tejszym Sądzie w 3ch terminach dnia 27. 
Października, 24. Listopada i dnia 22. Gru­
dnia 1875. każdą razą o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna licytacya realności 
dłużnika Szymona Kuca pod 1. i6  w Lipni­
cy dolnej położonej, niestanowiącej ciała hi­
potecznego. Cena wywołania wynosi 800 złr. 
w- a., a wadyum 80 złr. w. a. Protokół za 
stawniczego opisania i reszta warunków li­
cytacyjnych mogą być w tutejszej registra- 
turze przejrzane.

Wiśnicz dnia 21. Lipca 
(3709 3 — 3) Obwieszczenie.

L. 12798. C. k. Sąd krajowy wyższy 
w Krakowie ogłasza, że przeniesiony na sku 
tek reskryptuc. k. Ministerstwa sprawiedli­
wości z dnia 27. Maja 1875. 1. 7090 c. k. 
Notaryusz Kazimierz bar Przychocki z My­
ślenic do Wieliczki, urzędowanie w Myśle­
nicach z dniem 30. Września 1875. zakoń- 

I czył, a takowe równocześnie na tym samym 
dniu w W ieliczce rozpoczął.

Kraków dnia 20. Września 1875.
i (3721 3— 3) E  d  y  k  t.

L. 46542. C. fc. Sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza niniejszem, iż w celu zaspoko, 

jenia pretensyi Jana Topolnickiego przeciw 
Dr. Kornelowi Lewickiemu w kwotach 5050 
5500 i 1000 zł. w. a. z pn. w trzech termi­
nach to jest dnia 18 Października, 8. Listo­
pada i 22. Listopada 1875 odbędzie się 
przymusowa licytacya sum 5000 zł. 2000 zł. i 

, 20207 zł m. k. na rzecz Dr. Kornela Lew i­
ckiego na dobrach Ulucz z przyłegłościami 
ciążący li.

Każda suma będzie odrębnie licyto

Wadyum które złożone być ma wyno- 
i si 525 zł. 210 zł. i 2121 zł. 79 ct. w. a.

Pr2y pierwszych dwóch terminach po­
wyższe sumy li tylko za lub wyżej ceny wy 
wołania przy trzecim terminie także niżej 

j ceny wywołania sprzedane być mogą.
Dalsze szczegółowe warunki licytacyjne 

przejrzane być mogą w tutejszej itegistra- 
turze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 17. Września 1875.

(3712 3— 3) O  I* w ie ń c z e n ie .
L. 1243. Jego Ekscelencya prezydent 

c. k. wyższego Sądu krajowego we Lwowie 
zamianował reskryptem z 2. Sierpnia 1875. 
1. 6055. na mocy §. 301 post. kam. dla pią­
tej zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądu przy­
sięgłych^ przy c. k. Sądzie obwodowym w 
Złoczowie przewodniczącym prezydenta te ­
goż sądu Ignacego Zborowskiego a zastęp­
cami przewodniczącego radców Sądu krajo­
wego przy rzeczonym Sądsia obwodowym 
Karola Pogliesa, Modesta Piaseckiego, E d­
munda Wesołowskiego i Romana Lewickiego

Piąta zwyczajna kadencja Sądu przy­
sięgłych rozpoczyna się na skutek reskryptu 
prezydyum wyższego Sądu krajowego z i 6

Października 1874, 1. 8627 dnia 15. Listo 
pada 1875. o godzinie 9 przedpołudniem.

Co się niniejszem podaje do publicz­
nej wiadomości.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów dnia 19. Września 1875. 

(3703 3— 3) E  d  f  b  t .
L. 3736. C. k. - ąd powiatowy Tłumacz 

i w sprawie małoletnej Anny Fuczeńko prze- 
j ciw Dmytrowi Fuczeńko pto 105 złr. 50 ct. 
j dozwala celem ściągnienia tej kwoty z. p. n. 
' przymusową licytacyę realności ). 17 w Ole- 
! szy Dmytra Fuczeńki własnej ciała tabular- 
I nego nie stanowiącej według protokołu z 20- 

Kwietnia 1874. 1. 1727 opisanej i os za co wa 
ziej na trzech terminach 18 Października,
8. Listopada i 22. Listopada 1875. każdą 
razą o godzinie 11 przed południem odbyć 
się m&jącą w budynku sądowym w ten spo­
sób, że przy dwóch pierwszych terminach 
za lub wyżej przy trzecim zaś i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie. Akt oszaco­
wania i warunki licytacyi w Ekspedyturze 
przejrzeć można.

Tłumacz 31. Sierpnia 1874.
(3788 3— 8) Obwieszczenie.

L. 5906 Ces. król. Sąd powiatowy 
w Niżankowicach pudaja do publicznej wia­
dom ości, że w sprawie Zakładu kredytowe­
go włościańskiego przeciw Michałowi i Tekli 
Labikom o zapłacenie 188 złr. 1 kr. w. a. 
z po., odbędzie się publiczna przedaż go­
spodarstwa włościańskiego pod Nr. 42 w 
Bułanowicach położonego, ciała tabularnego 
nie m ającego, w trzech terminach: 13. Pa­
ździernika. 10. Listopada, 29. Grudnia 1875 
o godzinie 10. z rana w tutejszym sądzie.

Cena wywołania będzie 450 złr.
Zakład wynosi 10/10 sumy wywołania.
Bliższe warunki licytacyi tudzież pro­

tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w tutejszo sądowej re- 
gistraturze

Niżankowice , 29. Sierpnia 1875.
(3654 2 - 3 )  E  «1 y  k  t .

L. 4151. C. k. Sąd powiatowy w Brzes­
ku wzywa posiadacza utraconych dokumen­
tów, mianowicie zapisu na Sąd polubowy, 
tudzież wyroku Sędziów polubownych z daty 
Brzesko 6 Czerwca 1873., wedle którego to 
wyroku małżonkowie Jędrzej i Anna Jawor­
scy na zapłacenie Mojżeszowi Krauterowi 
sumy 2300 złr. w. a. zasądzeni zostali, aby 
w ciągu 45 dni zgłosił się przed Sąd tutej­
szy, i objawił swoje posiadanie.

W  przeciwnym razie dokumeuta wspo- 
muioue będą uznane za nieważne, a skutki 
prawne z tegoż wypływąjące za wygasłe.

Brzesko daia 18 Września 1875 r. 
(3665 2— 3) E  d y  k  t .

L 4841. C. k Sąd powiatowy w Boch­
ni podaje niniejszem do wiadomości, iż ce­
lem zaspokojenia sumy pożyczkowej 500 złr. 
w. a. z pu. odbędzie się w tymże Sądzie na 
rzecz Samuela Mouderera egzekucyjna licyta­
cya gospodarstwa włościańskiego pod L. 36 
w Krzeszowie położonego według księgi grun­
towej głównej gminy Krzeczowa T. II str 
24 i 25 egzekuta Piotra Wiśniewskiego włas­
nego w trzech terminach mianowicie: daia 
14 Grudnia 1875. 17 Stycznia i 14 Lutego 
1876 r. zawsze o godzinie 10. rano.

Cena wywołania wynosi 1346 złr. 99 
kr. wadium zaś 135 złr. w. a.

Wyciąg z księgi gruntowej, protokół 
przymusowego oszacowania i resztę warun­
ków licytacyjnych m ożni przejrzeć w tutej­
szej registratmze.

Bochnia dnia 28 Sierpnia 1875.
(3668 2 - 3 )  E  d  j  k  t .

L 10394. Dnia 10. Lipca 1875. po 
godzinie lOtej w nocy miał K. B. przyare- 
sztowany za zbrodnię oszustwa, a ewentu­
alnie kradzieży, w tutejszym ogrodzie miej­
skim (pojezuiekim) w altanie zualeść co naj-

i mniej sumę 372 złr. a. w, w banknoty 
zawiniętych w brudnej szmatce z grubas 
płótna, .}

Gdy dotychczas nikt się nie zg*08 ' 
ktoby do tych rzekomo zgubionych pi00'" 
dzy rościł sobie prawo własności, wzywa s ’ 
właściciela tychże ażeoy w przeciągu fi „ 
go roku, licząc od dnia, w którym ninif)8  ̂
edykt po raz trzeci umieszczony będz!0 
Gazecie Lwowskiej, zgłosił się do tutejs*6̂  
sądu krajowego w sprawach karnych > s 
prawo własności udowodnił.

Z c. k. Sądu krajowego karnego. 
Lwów dnia 10. Września i875.

73686 2— 3) E d y k t
L. 2930. C. K Sąd powiatowy 

sko delegowany w Rzeszowie podaje do W . 
domośc-i, iż celem zaspokojenia prete08̂  
M ryi Raczkowej w kwocie 60 złr. z L 
odbędzie się w dniu 28. Października, , 
Listopada i w dniu 23. Grudnia 1875. 
di; razą o godzinie 10 z rana, przy®u8° u 
sprzedaż chałupy pod N t 52. w Lutorj 
Mateusza Drozda własnej, a

Jako cenę wywołania przyjęt) L 
szacunkową w kwocie 40 złr. wadyu® ‘ 
nosi 4 złr. w. a. r

Bliższe warunki przejrzane być &0* 
w tutejszo-sądowej registraturze.

Rzeszów dnia 8. Września 1875.
(3569 2 31 E d y k t .  .

L 17749. C. k. wyższy Sąd krfti®' 
lwowski podaje w myśl §§. 14. i 20. ust 
z dnia 25. Lipca 1871 Nr. 96 dz. »• P'jeCi 
wiadomości powszechnej, iż termi0 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu

sś1

mierzonego utworzenia nowego
larn-go dla realności pod 1. k. i 72 ~u.
śoie Kołomyi, w kołomyjskim powiecie si _ 
wym i podatkowym położonej jako tei 1 ,ej 
bulac-y i AnczlaSpiegelmauna za właścid6 ,y. 
realuości, pierwszym tutejszo sądowy00 
ktem z d. 13. Kwietnia 1875 L. 7586 w? zl!*2y * 
ny minął, i przeto wszystkich tych kto* ^ 
przyczyny istnienia albo porządku tabuł®r 
wpisów odnoszących się do wspomni0 
ciała tabularnego za pokrzywdzonych się 
żają, niniejszem wzywa, by zarzuty s_ uje 
dnia, 31. Grudnia 1875 włącznie w c. k. 84 e. 
powiatowym w Kołomyi zg łosili, w "^0° 
ciwnym bowiem razie rzeczone wp|SI 
wpisów księgi gruntowej osiągną ..jfl- 

Wreszcie czyni się także uwag§i 'R e ­
stytucje lub przedłużenie terminu poW) 
go dla stron pojedynczych miejsca 0,0 

Z c. k. wyższego Sądu krajowego 
Lwów dnia 31. Sierpnia 1875-

-3) E  d  y  k  t .(3568 2 
L.

lwowski podaje w myśl 
z dnia 25. Lipca 1871

17.748. C. k. wyższy Sąd■ - »  i14. i 20
*Nr 96 dz. «

n. »
.Fca 1871 JNr 90 az. “ -RejU 

wiadomości powszechnej, iż teimiu ^  
zgłoszenia praw i pretensyi z pow0 P o ­
mierzonego utworzenia nowego c ,*‘  jeśde 
larnego d!a realności pod 1. k. 511 w 
Kołomyi, w kołomyjskim powiecie s$ 
i podatkowym położonej jako też f i f i -ejjFJ 
Abrahama Herscha Feidena za właści0 0(jy- 
realności, pierwszym tutejszo sądo^J j 
ktem z dnia 20. Kwietnia 1875 L- ytfr 
znaczony minął, i przeto wszystk^^ktf

P°sit! i0którzy z przyczyny istuienia lub 
tabularnego wpisów odnoszący^ jRy'*’
wspomuionego ciała tabularnego -a P ff(ł, W 
dzonych się uważają, niniejszem *ł»'
zarzuty swe do dnia 3 !. Grudnia 18. ^olf
cznie w c. k. Sądzie powiatowym ^
myi zgłosili, w przeciwnym 
rzeczone wpisy moc wpisów księg1 
osiągną. g9, 1

Wreszcie czyni się także u gaJ 
restytucya lub przedłużenie termk1̂  
szego dla stron pojedyńrzj

Z c. k. wyższego Sądu krajuv 
Lwów dnia 3 i. Sierpnia 18^*

Galicyjskie c. k. Namiestnictwo we Lwowie.

Obwieszczenie konkursu. L. 46167 (3739 2

Nazwa posady 
obsadzić się 

mającej

Nazwisko 
władzy, przy 

której posada 
jest opóźnioną

Dochody do tej posady przywiązane
Wiadomości i inne 
warunki potrzebne 
do jej uzyskania

Czy do tej posady 
potrzeba

Władze i 
przedsiębior­
stwa, do któ ­
rych potrzeba 
podać prośbę 

o posadę

Termin
ubiegania

się
U w apłaca

roczna
na

mieszkanie
2 5 %

dodatek
aktywalny

dyety praktyki 
na próbę 

i jak długo

jzłożyć egza­
min i 7. któ­
rych przed­

miotów?złr. złr. złr.

Kilka 350 87 zł. 50 ct Za obcho­ Prośby podać do 15. Do tych

posad drogo- dzenie gościńca
Wymaga się, aby — — należy do c. k. Listopada

nie ma fi

mistrzów a Przy galicyj­ z prawem posunięcia sie do lub rzek ubiegający się umiał Namiestnictwa uprawni011̂ 0

względnie
skich okręgach

wyższych płac 400 i 450 złr. ryczałtowe wy­ dobrze pisać, czytać we
1875 petenów *

nadzorców budowniczych z 2 5 %  dodatkiem akty wal­ nagrodzenie i rachować i aby Lwowie

rzek po 20 —  30 złr. władał językami w drodze

rocznie od mili krajowemi. przepinanej

s ^ 0 
l ik  OP1'

Lwów, dnia 19. Września 1875 r.



7
(3708 2— 3) Obwieszczenie.

L. 13266. C. k. Sąd krajowy wyższy 
J  Krakowie, ogłasza, że c. k. notaryusz 
Kaźmierz Wilczyński, reskryptem c. k. Mi­
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 7. Lipca 
'875. 1. 9337 z Dobczyc do Wadowic prze­
niesiony w dniu 28. Września 1875 w D ob­
czycach urzędowanie złożył, a w Wadowi­
cach rozpoczął.

Kraków dnia 21. Września 1875.
(3761 3 - 3 )  u  d  j  k  t .

L. 5300. C. k. Sąd powiatowy w 
Chrzanowie podaje dó wiadomości, że celem 
zaspokojenia sumy 59 zł. 43 ct. z pn. od 
"Ozefa Mąsiora Sebgowi Grossowi należącej 
®ię odbędzie się w dniach 21. Października, 
*8. Listopada i 23. Grudnia 1875 każdą ra 
zjł o godzinie 10 przed południem w gma­
chu sądowym publiczna licytacya 8 zagonów 
puntu „w Bagienkach i 26 zagonów grnn- 
u »w Rydzówkach“ w Chrzanowie położo- 

hych, dłużnika Józefa Mąsiora własnych.
Cenę wywołania stanowi wartość sza­

cunkowa 110 zł.
Wadyum wynosi 11 zł.

. Na obydwóch terminach posiadłość 
Poniżej ceny szacunkowej nie będzie sprze-

Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
nkty zastawniczego opisania i oszacowanta 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

Chrzanów dnia 25. Lipca 1875.
(3786 3 — 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 5904. C. k. Sąd powiatowy w Ni* 
*hnkowicach podaje do publicznej wiadomo- 
®ci, że w sprawie Zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Sofronowi Kruty o 
^Płacenie 133 zł. 76 ct. w. a. z po. odbę-

się publiczna sprzedaż gospodarstwa 
włościańskiego pod nr. 41 w Bolanowicach 
Pcłożonego, ciała tabularnego nie mającego 
p łr ze jh  terminach 13. Października, 10 
listopada i 22. Gruinia 1875 o godzinie 

z rana w tutejszym Sądzie 
Cena wywołania będzie 300 zł.
Zakład wynosi lOO/o sumy wywołania.

. Bliższe warunki licyta.cyi tudzież pro-
lokół zastawniczego opisania i oszacowania 
mrżna przeglądnąć w tutejszo-sądowej regi- 
®«aturze.
, Niżankowice 30. Sierpnia 1875.
W U  2 - 3 )  @  t> i  f  t.
j  ,  3 - 6680. SDen bem Seben unb 28o|ttotte 

unbefannten Hinde Malke Socholer, Lea 
“ pgstein, i 8aak Byk unb Hudel Byk unb 
ppectine beren bem £eben unb SBoljnorte nad) 
, n*tfannten ©tbeu toirb Ijiemit befannt Qege= 
T.en/ es Ejabe gegen biefelben (jiergeridjts ber 
, r°dyer ifraelitifcbe Rultuśuorftanb 9iamen8 

Kl«uje unterm 21. guli 1875. 3 . 6680 
Sllage pto 80 in ©olb unb 10 potnijcie 

^utbenf 31. @  (iberreidjt unb bafj jur ©um- 
yet^anblung Ober biefe Rlage ber SCerain 
fu l en 13- Dftober 1875. um 9Uf)r friif) be- 

mmt tourbe.
n.c i.®8 werben bie Dbgenannten batjer auf* 

entroeber perfonlid) ob>r burd) einen 
(^• “ ^tigten am obigen SCermine ju er* 
l«rt,lnen °ł)et bie notbigen 23et)elfe bem fur bie- 
0 r e«  befteUten ©urator Slbroofaten ® r . 
btrUmeiQ m'tjutljeUen, ais fte fonft bie golgen 

■^tfaumung fid) felbft jufdjretben miifeten.
^om f f. Ś3estrE$geri$te.
Brody am 30 . 2luguft 1875.

(3,’ 5 2—3) ©  t i  f  t.
305 3 ut Sereinbrtngung ber ©umma  

j  K R j .  91. © . rairb am 13. Dftober unb am 
^ ‘ouember 1875 jebesmal um 9 Uljr 33ot- 
litatk ' b*e eEelutiue 33erfteigerung bet 9lea» 

39 Tłumaczyk im fjierortigeu 
tcit ^ t89ebaube abgebalten raurben, bie 3teali* 
lunn& .be* &c'ben SĆerminen um ben ©dja* 

ober iiber bemfelben uerdu^ert 
^abi.rtt' Sijitationsbebingungen unb ber 

łbunen in ber fRegiftratur eim
|C9en werben

iOabiuiu betragt 85 ft. 
ł*f6« • bie ^e3enbe 9)1 aj] e bas ©jefuteuSo* 
fil, wurbe jum Surator gofef Todorow unb
t tL  e’tt ©eridjte unbefannten ©laubiger ober 
ê[chi>n bem 14- ^ ai 1875 ein ^ tanb: 
êrirf, °biger 3lealitat etioorfceu t)dtten 

™ ©tmon groiebei aus Tłumączy k befteUt.

(3776 Zeniżyn am U  ^  1875>
2— 3) ftu ilbllK ldllU tll.

Czoniżv 32? 5' ^ om { f - Sesirfsgeri^te Pe- 
ftttf (j,; “ . wdb l)iemit funbgemac^t es roerbe 
8 5igg bes SBergleiches nom 19. 1874o. u i  - r T 0 »WV*(VW w m  *- L/- 0 W» ‘ * W T
hzi8 i U , § erdnbringung ber gorberungbes 
A J  130 ft. 0. 28. f 91®, bie
ii. n»fji.. ., erauBerung ber gepfdnbeten auf 480

u - - -  Bablówn bem Jakob A: łS+ mr 518
^ottgen niĄt intabulirten * u  DitO'

leczenijyU bewiaigt, w i b ^ e m b e t
am 29. mober unb am *8.

^  - jebesme) in beu oormittćgrgen
mit bem oorgenommen bafł bexm

gminne bie ju oetaufcernbe »e«Idat 
Jjtet bem ©Ąa^ungSioerthe tgntangegeben w 

Wdb. t . v,ett 5>ie Sijitationsbebingniffe Ibnuen
iKegiftratur eingefel)en merben.

R. !  ifiejirfsgeriĄt
fłczęniżyn am 15. ^uni '875.

! (3813 2— 3) Ogłoszenie. Ł. 740.
Adwokat Dr. Tytus Przesmycki zwinął 

swoją kancelaryę we Lwowie z powodu na­
danej mu posady Notaryusza w Haliczu i 
zamianował swym substytutem p. adwokata 
Dr. Ludwika Popławskiego we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów dnia 9. Września 1875.

(3791 2 3) Obwieszczenie.
L. 19336. Lwowski c. k. wyższy sąd 

krajowy podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości że Pan Antoni Gross reskryptem 
c. k. ministerstwa sprawiedliwości z dnia 7. 
Lipca 1875 1. 9865 do Starego miasta w 
okręgu c. k. Sądu obwodowego Samborskie­
go mianowany c. k. notaryusz daia 14. 
Września 1875 przysięgę urzędową złożył. 

Lwów dnia 22. Września 1875.
(3696 2— 3) Obwieszczenie.

L. 5870. C. k. Sąd powiatowy w Bia­
łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności adwokata dr. Ehrlera w ilości 
260 złr. 45 ent przedsięweźmie przymusową 
sprzedaż realności pod 1. 82/149 w Wilkowi­
cach położonej, do Józefa Bojdysa należącej, 
w dniu 28. Października 1875, 29. Listopada 
1875, i w dniu 12. Stycznia 1876. zawsze 
o godunie lOtej przed południem. Wartość 

szacunkowa tejże realności wynosi 3847 zł. 
523/2 ct. w. a. poniżej której takowa na pierw­
szych dwóch terminach sprządaną nie będzie. 
Chęć kupna mający obowiązanym jest złożyć 
przed rozpoczęciem licytacyi wadyum w kwo­
cie 385 złr.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze

Biała dnia 25. Stycznia 1875.
(3705 2— 3) *2 d  j  k  t .

L. 43611. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie czyni niniejszym edyktem wiadomo, że 
Antoni Luciów i Józefa z Szczepańskich L u ­
dow a przeciw właścicielom realności pod 
1. k. 1261/4 we Lwowie położonej, jako to : 
Jędrzejowi Gałązce, a względnie tegoż spad­
kobiercom Katarzynie Olszewskiej, Janowi 
Mirowskiemu, Magdalenie Turkiewiezowej, 
Piotrowi Gałązce z życia i miejsca pobytu 
niewiadomym, a względnie nieznajomym ich 
spadkobiercom lub prawonabywcom 1 Mar­
cinie Klein Igo małżeństwa Creus 2go Pozzi 
pod dniem 12go Sierpnia 1875, 1. 43611 
pozew o uznanie prawa własności do gruntu 
do realuości 1. k. 126 '/ą należącego, utwo­
rzenie dla takowego nowego ciała tabular­
nego i zaiutabulowanie powodów za właści­
cieli tegoż wnieśli i o pomoc sądową prosili, 
wskutek czego pozew do pisemnego postę­
powania dekretowano i do wniesienia obro­
ny termin 90 dniowy wyznaczono, jakoteż że 
z życia i miejsca pobytu niewiadomym spad­
kobiercom Jędrzeja Gałązki, mianowicie: 
Katarzynie Olszewskiej, Janowi Mirowskiemu, 
Magdalenie Turkiewiezowej i Piotrowi Ga­
łązce, lub tychże z życia i miejsca pobytu 
niewiadomym spadkobiercom i prawonabyw­
com do zastępywania i na ich koszt i szkodę 
tutejszego adwokata dr. Kornela Hoffmana 
z substytucyą adwokata dr. Bobownika ku­
ratorem ustauowiono, z którym sprawa ni­
niejsza według ustawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzoną będzie.

Wzywa się więc edyktem niniejszym 
zapozwanycb, aby w należytym czasie oso­
biście stanęli, lub potrzebne dowody usta­
nowionemu zastępcy udzielili, lub innego za­
stępcę wybrali i sądowi wymienili, słowem 
by stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 3. Września 1875.

(3710 2 - 3 )  JE d  y  k  t.
L. 12839. C k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Wojciecha Grydyka, że Katarzyna 
Grydyk waiesla pod dniem 26. Lutego 1875 
do 1. 2975 przeciw niemu do tutejszego Są­
du pozew o rozłączenie od stołu i łoża i 
że termin do rozprawy ustnej w tjm  spo­
rze na dzień 2. Listopada 1875. godzinę 10 
przed południem postanowiono.

Wzywa się przeto pomienionego aby 
postanowionemu dla niego równocześnie ku­
ratorowi adwokatowi dr. Skórskiemu z za­
stępstwem adwokata krajowego dr. Kozłow­
skiego, potrzebne do obrony środki wcześ­
nie przed terminem udzielił, inaczej bowiem 
wyniknąć mogące z zaniedbania złe skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl 9. Września 1875.
(3748 2— 3) E  d  j  k; t .

L. 4151. C. k. Sąd powiatowy w Ja­
nowie ogłasza że w sprawie egzekucyjnej 
Jakóba Małuja przeciw Eduardowi Macha- 
nowi w celu zaspokojenia sumy 2000 zł. z 
pn. odbędzie się publiczna sprzedaż realno­
ści pod 1. k. 65 w Karaczynowie położonej, 
wedle księgi Dom. Tom. II. pag. 9 i 10 n. 
7 haer. do Eduarda Machana należącej w 
trzech terminach t. j ‘ na dniu 19. Paźdz.
18. Listopada i 9. Grudnia 1875 zawsze o

10 godzinie w lokalu sądowym w Janowie.
Na pierwszych dwóch terminach zosta­

nie realność ta tylko za cenę szacunkową 
3370 zł. 75 ct. lub wyżej onej, zaś przy 
trzecim terminie także niżej ceny sprze­
daną.

Cena wywołania wynosi 3570 zł- 75 ct. 
wadyum 358 zł.

Bliższe warunki licytacyi można w tu- 
sądowej registraturze przejrzeć.

Dla niewiadomych i nieuwiadomionych 
b potecznych wierzycieli jest p. AdamFrank 
w Janowie ustanowiony kuratorem.

Janów dnia 29. Sierpnia 1875.
(3749 2 —3) Obwieszczenie.

L. 3554. W dniach 28. Października 
30. Listopada i 23. Grudnia 1875 o 10 go­
dzinie rano odbędzie sie w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod 1 369 
w Gdowie, Izaakowi Buchsbaumowi własnej 
na 524 zł. w. a. oszacowanej

Cenę wywołania stanowi kwota sza­
cunkowa.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w tutejszym Sądzie przejrzeć i w odpisie 
podnieść.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka dma 14. Września 1875.

(3717 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 4824. Uchwałą c. k. Sądu krajow e-; 

go lwowskiego z 27. Sierpnia 1875.1.44402 
uznano Maryę z Kowalów Banachową z Win­
nik za marnotrawczynię a Sąd tutejszy usta­
nowił jej kuratora Jana Opalewicza.

Winniki 2. Września 1875.
(3714 2 — 3) © 1> w ie s z c z e n ie .

L. 4333. C. k. Sąd powiatowy przed­
sięweźmie w dniach 2. Listopada, 15. L i­
stopada i I. Grudnia 1875. zawsze o lOtej
godzinie rano w tutejszo-sądowem zabudo­
waniu w drodze publicznej licytacyi przymu- 

I sową sprzedaż 1/3 części realności pod 1. k.
I 140 w Rabczycach ciała hypotecznego nie 
i stanowiącej a Petra Wasylów własnej celem 
! zaspokojenia reszty pretensyi Hersza Lor-
! berbauma w kwocie 42 złr. w. a. zpn. na

dwu pierwszych terminach za cenę wywoła­
nia lub wyżej takowej na ostatnim także 
niżej ceny wywołania.

Cenę wywołania stanowi suma 420 zł.
Zakład wynosi 42 złr. w. a.
Warunki licytacyjne, akt zastawniczego 

opisania i os xacowania można w tusądowej 
registraturze przejrzeć i odpisać.

C. k. Sąd powiatowy.
Medeniee dnia 13. Sierpnia 1875.

(3715 2 3) © b w ie s f c e z e n ie .
L. 3041. Ogłasza się, że Jacko Rymar 

gospodarz z Batiatycz marnotrawcą uznany 
został.

Kurator Jan Turkulewicz gospodarz 
z Batiatycz.

C. k. Sąd powiatowy.
Mosty Wielkie dnia 4. Sierpnia 1875,

(3730 2— 3) Obwieszczenie
L. 5508. C. k. Sąd obwodowy w R ze­

szowie rozpisuje na prośbę Teresy Fass w j 
celu zaspokojenia sumy 4410 zł. wal. austr. j 
z procentem 60/q od 21. Lutego 1873. ko- j 
sztami w łącznej kwocie 48 zł. 58 ct. w.a. j 
egzekucyjną sprzedaż realności 1. 279/318 
w Rzeszowie położonej, i do tej sprzedaży : 
jeden termin na 5go Listopada 1875 o g o -! 
dżinie lOtej rano w tutejszym Sądzie pod 
następującemi warunkami ulżająeemi wy­
znacza.

I.
Jako cenę wywoławczą ustanawia się 

cenę szacunkową w kwocie 2277 złr. 83Vs 
cnt. w. a. Na powyższym terminie realność 
też niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

H.
Każdy mający chęć kupna winien z ło ­

żyć do rąk komisyi licytacyjnej 5 %  ceny 
szacunkowej jako wadyum t. j. 114 zł. w.a. 
w gotówce lub w papierach publicznych we­
dle kursu gazety wiedeńskiej, które to wa­
dyum najwięcej ofiarującemu w cenę kupna 
wliczone innym licytantom zaś po licytacyi 
zwióconem będzie.

HI.
W  30. dniach po prawomocności uchwały 

akt licytacyjny do wiadomości sądowej przyj­
mującej, obowiązanym będzie nabywca re- 
sztującą cenę kupna w gotówce do Sądu z ło ­
żyć lub wykazać się przed Sądem w sposób 
wiarygodny, iż się względem resztującej ceny 
kupna po odtrąceniu wadyum z wierzycie­
lami hipotecznymi w drodze pozasądowej 
porozumiał. .

O tern zawiadamia się dłużną masę spad­
kową Kopia Fassa przez kuratora adw. dra 
Fechtdegena i Teresę Fass do rąk własnych, 
zaś wierzycieli, którzy by później jak 12. Stycz­
nia 1875. intabulacyę uzyskali, do rąk usta­
nowionego dl* nich kuratora adw. dra Ry­
bickiego.

Rzeszów dnia 26 Sierpnia 1875.
(3790 2 - 3 )  K  d  y  k  t .

L. 18963. Ces. król. wyższy Sąd 
krajowy Lwowski podajo^w myśl ustawy 
z dnia 25. Lipca 1871. 1. 96 Dzicnn. praw

Państwa do powszechnej wiadomości, że 
w skutek prośby Fischla Horem o utwo­
rzenie nowego ciała tabularnego dla realno­
ści 1 h. 47/365 w Kołomyi na ulicy Wa­
łowej w kołomyjskim powiecie sądowym i 
w tamtejszej gminie podatkowej położonej, 
parceli katastralne 2719, 2718 i 1501 za­
wierającej, a składającej się z domu muro­
wanego, podwórza i ogrodu; c. k. Sądowi pow. 
w Kołomyi poleconem zostało, ażeby tenże 
wygotował projekt otworzyć się mającego 
ciała tabularnego, któryto projekt w tymże 
ces. król. Sądzie powiatowym przejrzanym 
być m oże, a od dnia Igo Listopada 
1875. za księgę gruntową uważanym będzie, 
równie oznajmia się, że od d 1 go Listo­
pada 1875. począwszy, nowe prawa własno­
ści zastawu i inne prawa hipoteczne na wyż 
opisanej nieruchomości jako nowe ciało tabu­
larne do księgi gruntowej wciągnąć się m a­
jącej, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte,’ ograniczone na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada­
nia bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości, lub połączenie ciał hipote­
cznych, czyli też w inny sposób na­
stąpić ma,

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa 
te, jako należące do dawniejszego sta­
nu biernego wpisane być mają, a przy 
założeniu nowego ciała tabularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w c. b. 
Sądzie pow. w Kołomyi swoje oznaj­
mienie do dnia 31. Stycznia 1876 tern 
pewnej wnieśli, ile że w przeciwnym 
razie utracą prawo popierania oznajmić 
się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim, które na mocy niezaprzeczo 
nych wpisów w nowej księdze grunto­
wej zawartych, prawa hipoteczne w do­
brej wierze nabędą.

Nakoniec czyni, się uwagę, że obo­
wiązku zgłoszeuia ta okoliczność nie zmie­
nia, że prawo zgłosić się mające z księgi 
tabularnej, już do użytku służyć nie mają­
cej lub z załatwienia sądowego widocznem 
jest, lub że jakie podania stron odnoszące 
się do tego prawa do Sądu wniesionem zo­
stało, tudzież, że restytucja lub przedłuże­
nie powyższego terminu dla pojedyńczych 
stron miejsca nie ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów, 14. Września 1875.

(3677 2— 3) E d y t  t.
L. 3054, 3055, 3056. C, k. Sąd po­

wiatowy w Zbarażu, zawiadamia niniejszym 
edyktem wierzycieli hipotecznych a to :

a) Jana Bigaatowicza z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego, a w razie śmierci nie­
wiadomych spadkobierców tegoż,

b) Jędrzeja Suliszewskiego z życia 1 
miejsca pobytu niewiadomego a wrazie śmierci 
tegoż niewiadomych spadkobierców, nakoniec,

c) Jana Nowackiego z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego a wrazie śmierci tegoż 
niewiadomych spadkobierców, że Jiidel Kruh 
przeciw tymże pozwy w ytoczył; a miano-

a) przeciw Janowi Bigantowiczowi i 
tegoż spadkobiercom pod dniem 5. Lipca 
1875 1. 3054 o wykreślenie długów 27 złr. 
i 45 złr. w stanie biernym realności w Zba­
rażu pod 1. 35 stara 534 nową wedle Dom. 
IV., strona 35, haer. 4 i 5 on zaintabulo- 
wanych, dalej

b ' przeciw Jędrzejowi Suliszewskiemu 
i tegoż spadkobiercom pod dniem 5. Lipca 
1875. 1. 3055 o wykreślenie długu resztują- 
cego lOO złr. w stanie biernym powyższej 
realności jak Dom IV- str, 35 poz. 6 zain- 
tabulowanego, nakouiec

c) przeciw Janowi Nowackiemu i tegoż 
spadkobiercom pod dniem 5. Lipca 1875. 1. 
3056 o wykreślenie długu 25 złr. w stanie
biernym p o w y ż s z e j realności wedle D o m . I \ .
str. 35 poz. 7 ciążącego, na które to trzy 
pozwy termin do sumarycznej rozprawy tasą- 
dową uchwa>ą z dnia 10. Sierpnia 1875. 1. 
3054, 3055 i 3056 na dzień U . Listopada 
1875’ o lOtej godzinie rano wyznaczono.

Niewiadomym z życia i miejsca pobytu 
wszystkim powyższym pozwanym ustanowio­
no na ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora 
w osobie p. Leopolda Kukawskiego.

Zarazem wzywa się pozwanych, aby 
temuż kuratoro wi potrzebną informacyę udzie­
lili, albo innego zastępcę sobie obrali lub 
osobiście się zgłosili, gdyż w razie przeci­
wnym możliwe niekorzystne dla nich skutki 
sami sobie przypisać będą winni.

Zbaraż dnia 10. Sierpnia 1875,



s
(3691 3— 3) Ogłoszenie k on k u rsu  Resztę warunków licytacyjnych oraz akty 

L. 21695. Celem nadania dwóch sty - zastawniczego opisania i oszacowania można 
pendyów o rocznych 400 złr. w. a. przezna- przejrzeć w tutejsza j registraturze.
czonych dla słuchaczów c. k. akademii rol­
niczej w Wiedniu na rok szkolny 1875/6. 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Chcący się ubiegać o takowe, winni 
wnieść podania swoje do W ydziału krajo­
wego najdalej do 20. Października 1875.

Do podań należy do łą czyć:
1. metrykę urodzenia;
2 . poświadczenie, że kandydat przyjęty 

został na kursa w c. k. Akademii rolniczej 
w Wiedniu.

3. ostatnie świadectwo szkolne lub 
świadectwo powyższego zakładu;

4. świadectwo o stosunkach majątko­
wych kandydata i rodziców je g o ; nakoniec

5. własnoręczny rewers kandydata, w 
którym tenże ma się obowiązać, iż po ukoń­
czeniu kursów w c. k. Akademii rolniczej 
w Wiedniu, będzie się starał uzyskać posadę 
w Królestwie Galicyi i Lodomeryi lub w 
Wielkiem Ks. Krakowskiem.

Z Wydziału krajowego królestwa Ga­
licyi i Lodomeryi i Wielkiego Ks Krakow­
skiego.

We Lwowie dnia 22, Września 1875.

Chrzanów dnia 29. Lipca 1875.
(3733 3— 3) Obwieszczenie.

L. 13354. C. k. Sąd obwodowy w Tar­
nowie wiadomo czyni, iż otwartą została 
upadłość co do majątku A. Nowimiasta kup- ! 
ca w Tarnowie, a to co do całego tak ru- 
chomego gdziekolwiek znajdującego się, jak 
i co do nieruchomego majątku, położonego 
w tych krajach gdzie urządzenie upadłości 
z dnia 25. Grudnia 1868 D. P .P . 869 nr. 1. 
obowiązuje.

Komisarzem tej upadłości mianowanym 
został c. k. adjuukt sąd. P. Tałasiewicz, tym­
czasowym zaś zawiadowcą masy, ad w. dr. 
Psarski.

Wszyscy do tej masy upadkowej, jako 
wierzyciele jej, roszczenie mający, chociaż­
by nawet o takowa i spory wytoczonemi 
były, powinni takowe do 31. Października

(3785 3— 3)
L 5903.

Obwieszczenie.
C. k. Sąd powiatowy w Ni-

1875. w tutejszym Sądzie obwodowym sto­
sownie do przepisów urządzenia upadłości 
unikając szkodliwych następstw tamże za­
grożonych zgłosić, i na posłuchanie zaś w 
dniu 22. Listopada 1875. o godzinie 4 po 
południu, odbyć się mającem do likwidacyi

_  _____ _    _ _ i do uporządkowania podać. Ten termin
źankowicach podaje do publicznej w iadom o-! także do zawarcia ugody w ślad §. 08 ust. 
mości, że w sprawie Zakładu kredytowego \ konk. służyć ma.
włościańskiego przeciw Hryńkowi Hryn ów : Tak zgłoszonym jak i na ogólnem po-
o zapłacenie 178 zł. w. a. zpn. o d b ę d iie ; słuchaniu stawającym wierzycielom służy 
się publiczna sprzedaż gospodarstwa wło- prawo przez wolny obiór w miejsce zawia- 
śeiańskiego pod nr. 65 w Bolanowicach po ! dowey masy, jego zastępcy i członków dele- 
łożonego, ciała tabularnego nic mającego w gacyi wierzycieli dotychczas urzędujących, ■
trzech terminach 13. Października, 10. L i- ! powcłać i stanowczo inne osoby, w których j j " ™  j Gertrud Klimków należącej, n a '525 
stopada i 22. Grudnia 1875 o godzinie 10 pokładają zaufanie. l łr  oszacowanej. Wadyum wynosi 53 złr.
z rana w tutejszym bądzie. t Na teraz celem potwierdzenia ustano | Warunki licytacyjne przeglądnąć można w re-

Gena wywołania będzie 400 zł. j wJonego przez Sąd lub zamianowania innego gistratnrze

K  S  'W h S S fP  i j *• «***
tokół zastawniczego opisania i oszacowania ; słuchanie na dzień 20 Września 1875 o go- j  (3742 3— 3) E d y k t ,

(3737 3— 3) Obwieszczenie.
L. 35962. W celu zabezpieczenia bu­

dowy góruej konstrukcyi mostu nr. 64 na 
Prucie w Mikuliczynie wraz z obustronnym 
nasypem wału drogowego, na gościńcu De- 
latyn Jabłonica w Nadworrriańskim okręgu 
budowniczym, rozpisuje się niniejszem liry 
tacyę przez pisemna oferty, która odbędzie 
się w dniu 19. Października 1875. w c. k. 
Starostwie w Nadworny.

Koszta tej budowy są obliczone na 
8552 złr. 42 cnt. w. a., a bliższe warunki 
licytacyi, plany, wykaz cen jednostkowych 
i kosztorys sumaryczny mogą być przejrza­
ne w wymień tonem starostwie.

Mający chęć podjęcia się tego przed­
siębiorstwa, zechcą wnieść w dniu powyż 
oznaczonym do godziny 12tej w południe, 
do wspomniouego c. k Sarostwa oferty na­
leżycie opieczętowane, z wyrażeniem cen 
nietylko cyframi ale i literami, zaopatrzone 
stemplem na 50 cnt. i w wadyum 50/q, wy­
noszące 428 zlr. w gotówce lub papierach 
publicznych, według kursu obliczonych.

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub też niewniesione w terminie nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów 19. Września 1875.

(3726 3 - 3 )  E  d  y  k  t.
L 4782. C- k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że 6go Października, 10. Listopada i 15. 
Grudnia b. r. o godzinie 10. rano przedsię­
wziętą będzie w Sądzie na rzecz Dawida 
Safira przymusowa sprzedaż realności wło- 

| ściańskipj pod nr. 3. w Sielcu położonej do

można przeglądnąć w tutejszc-sądowej regi- j  d 2 i n i a '  4 ~ p o  południu, na którem stawić "się 
straturze. . . .  i mają wierzyciele ze stosownemu dokumenta-

Niźankowico 30. Sierpnia 1875. j roszczenia ich wyk&zująeemi.
(3731 3— 3) _ E  d  j  k  t .  _  j Zarazem przypomina się wierzycielom

L. 2749. Na mocy uchwały c. k Sądu 
obwodowego w Stanisławowie z dnia 17. 
Września 1875 1. 11841, którą konkurs na 
majątek ruchomy i nieruchomy Eizyka Ne-

L. 6701. C. k. Sąd obwodowy Rzeszów- niemieszkającym ani w Tarnowie ani w obrę- j ™erow ogłoszony i sędzia powiatowy w 
ski wiadomo czyni, iż do majątku Oziasza ! bie orzectwa tutejszego c. k. Sądu delego- ] Gwoźdzcu komisarzem konkursu mianowany
Geschwinda handlującego w Rzeszowie, ua ' wanego miejskiego, że gwoli §■ 111 obowią- został, wyznacza się do zatwierdzenia tym- 

— ,v, i— ~ ; r „ ! — .- j — ~ ,.u_„------------------— —  i czasowego lub wyboru nowego zarządcy

tarzem Rady Nowakiem na dniu 8 . Paź­
dziernika 1875. o 9. godzinie przed połu­
dniem z dokumentami ich pretensye wyka-

dniu dzisiejszym konkurs otworzono i Le- ; zani są donieść sądowi o obranym przez j czasowego _
ona Schotta kupca z Rzeszowa tymczasowym siebie, a w Tarnowie mieszkającym pełno j “ rąssy i jpg fJ zastępcy, oraz do wyboru wy 
zarządcą masy ustanowiono; wzywa się za- • mocniku do przyjmowania za nich wszel- j działu wierzycieli, termin na 14. Październ. 
tern wierzycieli, aby w tutejszym c. k. Są- j kich wręczeń, gdyż w przeciwnym razie na j 187 j  o 9 godz. z r*.nss, na którym wszyscy 
dzie przed komisarzem konkursowym, sekre j wniosek komisarza upadłości na ich koszt j wierzyciele z dowodami swych pretensyi tu

i niebezpieczeństwo kurator byłby ustano- j  w Sądzie stanąć, się wzywają, 
wiony. * j Dalsze ogłoszenia w tóku rozprawy

— ---------------------  —  f  . , Dalsze ogłoszenia w toku tego post§- j kookursowej ogłoszone będę w gazecie Lwo-
zującemi, celem potwierdzenia tymczasowego : p0wania upadkowego zamieszczone będą w j wskrnj.
zarządu masy lub ustanowienia innego i je - ■ urjAdowyni dzienniku Lwowskim j G soździec 25. Września 1875.

obior" ,y d ;, ia lu i z »• * " * » • * • •  ( » > » * - » )
Oraz wzywa się tych, którzy jako wie ; Tarnów dnia 2. Września 1875. L. 7144. Na opróżnionych 9 posad ad-

rzyciele konkursowi przeciw wspólnej masie (3737 3_3) Obwieszczenie. Junktów sądowych w IX. klasie rangi ze sy-
konkursowej pretensye podnieść chcą, aby swe T n , 0 . . , XT. j stemizowacemi należytościami rozpisuje się
należytości, chociażby o takowe spór się t o - ‘ . , . £  P '- \i powiatowy w Ni- i konkurs z terminem czterech tygodui.

x * j  oa n 107S * i ■ źankowicach podaje do publicznej wiadomo- i . ■ ,
czył aż do 24. Grudnia 1875. r. w tutejszym ie Jzakładu kredytowego wło- , , ? ° S&Jy *e ^rzy “ Stępujących są-
Sorl7io wphIp n^AniKinw nrHunapri fc-nnknr- ,5 , . r . T . . y , ■ clUCil UO ODSadzCUl* *

scianskiego przeciw Jackowi Kiuszyn^kiemu j 
o zapłacenie 300 złr. w. a. z. pn odbędzie J 
się publiczna sprzedaż gospodarstwa wło- j 
ściańskiego pod nr. 19 w Złotkowicach poło­
żonego, ciała tabularnego nie mającego w 
trzech terminach 13. Października, 10. Li­
stopada i 29. Grudnia 1875. o godzinie 10 
zrana w tutejszym Sądzie.

Cena wywołania będzie 600 złr.

Sądzie wedle przepisów ordynacyi konkur 
sowej pod grozą złych skutków tamże wy­
rażonych zgłosili, a przy terminie na dniu 
21. Stycznia 1876 o 9 godzinie przed połu­
dniem wyznaczonym, w obec powyż oznaczo­
nego komisarza konkursowego co do ich 
płynności i pierwszeństwa prawa swe wy­
kazali.

Wierzycielom przy powyższym termi- , 
nie likwidacyjnym stawającym przysłużą j 
prawo miasto zarządcy masy jego zastępcy j  Zakład wynosi io/00 sumy wywołania, 
i członków wydziału wierzycieli dotychczas ; Bliższe warunki licytacyi tudzież pro-
urzędujących, inne osoby ich zaufania przez tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
wolny wybór ostatecznie powołać. można przeglądnąć w tutejszo-sądowej re-

Wierzyoiele nareszcie mieszkający w gistraturze.
Rzeszowie lub jego okolicy winni w swem : . . . .  , .
zgłoszeniu oznajmić pełnomocnika tamże za- j ± iankowiee 3u Sierpnia 187o
mieszkałego do odbioru doręczeń upowa- (3704 3— 3) E  d  y  fe t . 
żnionego, inaczej na żądanie komisarza kon- j  L. 5163. C. k. Sąd powiatowy ogłasza,
kursowego na ich niebezpieczeństwo i koszt Ze dochodzenia miejscowe w sprawie zakła 
kurator ustanowionym zostani'. dania ksiąg gruntowych w gminach kata-

Dalsze ogłoszenia w ciągu postępowa- straluych Kamienopol i Podhorce dnia 28. 
ma konkursowego będą także przez tę sa- ; Października 1875. rozpocznie.
mą gazetę podawane do publicznej wiado­
mości.

Rzeszów 25. Września 1875.

Kto ma interes prawny w zbadaniu
stosunków posiadania może się zgłosić i wszy- 

l stko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
(3672 3 — 3) E  d  y  h  t .  j ochrony swych praw za stosowne uzna.

L. 6787. C. k. Sąd powiatowy w Chrza- ‘ Winniki dnia 24. Września 1875.
nowie podaje do wiadomości, że celem za- ' }  o b w le S !E C z e ilIe .
spokojema sumy 200 złr. w. a. z pn. od '  Q
Jędrzeja i Roginy Jurczyków Józefowi Fer- j . powiatowy w Sta-
berowi należącej się odbędzie się w dniu rejsoli niniejszem uwiadamia, że w skutek 
21. Października, 25. Listopada i 23. Gru- wezwania c. k. Sądu obwodowego w Sambo- 
dnia 1875. każdą razą o godzinie 10 przed rze z dnia 20. Kwietnia 1875 J. 21767 na 
południem w gmachu sądowym publiczna zaspokojenie sumy wekslowej^ 240 zł. w. a. 
licytacya gospodarstwa pod nr. 26. w Li- .przymusowa sprzedaż realności 1. 21|l8 w 
biążu wielkim położonego, dłużników włas j  Koniowie Hrycia Lytwyna własnej na rzecz 
nego, niehipotecznego, składającego się z dre- Fischla Goldhschera na dniu 12. Paździer- 
wnianego budynku i gruntu 2 morgi 1447 “ i^ał Listopada i na dniu 24. Listopada 
sążni kwadratowych. j 1875 przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza ' Cena wywołania 742 zł. wadyum 75
cunkowa 280 złr. w. a. . złr. w. a.

Wadyum wynosi 28 złr. w. a j Resztę warunków przejrzeć można w
Na obu terminach posiadłość poniżej ^ 8- teg '8traturze. 

szacunkowej nie będzie sprzedaną._______ Starąsól 27. Sierpnia 1875.ceny

1) trzy posady w Samborze,
2 ) jedna w Przemyślu,
3) jedna w Szczercu,
4) jedna w Haliczu,
5) jedua w Kutach,
6) jedna w Brodach,
7) jedna w Stanowcach.
Ubiegający się o te posady podania 

swe w drodze przynależnej do dotyczących 
Prezydyów sądów kolegialnych I. instancyi 
mianowicie co do posad: 

ad 1) do Sambora, 
ad 2) do Przemyśla, 
ad 3) do Lwowa, 
ad 4 i 5) do Stanisławowa, 
ad 6) do Złoczowa, 
ad 7) do Czerniowiec, 

wnieść mają.
Lwów dnia 25. Września 1875.

Doniesienia prywatne.

Nakładem wydawnictwa 
„ G a z e t y  L w o w s k i e j “

opuściło prasę dzieło

Olej i w osk ziem ny
w  S a l i c y l  

przez Edwarda Windakiewicza
c. k. radcę górniczego

i jest do nabycia w Adminisfcracyi 
„Gazety Lwowskiej“ 

p «  r e n i e  9  *r«
1555

Poszukuje się

Koncypienta notaryalnego
p r a w n i ł c a

• do kancelaryi notaryalnej w Ska- 
™ łacie. — Bliższe obopólne warunkii listownie. %

(3850 1— 3)

* »
i

Poat
i

K opista
życzy sobie przyjąć obowią­
zek u PP. Adwokatów lub 

Notaryuszów,
2a bardzo mierne wynagrodzenie mie­
sięczne. Bliższa wiadomość pod Nr. 3, 

Plac Bernardyński, w Trafice.
(3847 1 - 3 )

Si|C

8>?C

(2370 14-
Z a  9  z ł r .  w .  a .

pozbędzie się każdy najuporczyWSZeJ |

MIGRENY
Hies

I

X

za pomocą środka zewnętrznego, zupę*' J 
nie nieszkodliwego a od 4 lat stokrotnie *7 ' | 
próbowanego, który przesyłam wraz z instrok' [Jjj 
cyą, używania i zachowania się, za przekazem | 
lub zaliczką 2 złr 16 cnt. S

M. D r. E d w ard  M adejski. I
Lekarz we Lwowie. UL Sobieskiego 1- 1®' m 

Podziękowanie Nr. Z. : „Najserde; |
czniejsze podziękowanie za wyleczenie mdifJ 
żony z migreny tak okropnej, że już wszelką 
środki zdawały się być daremne K ilk a /8 i  
trwała ta dolegliwość i wzmagała się mi100 w 
rad wielu lekarzy coraz bardziej, dopiero *8' s 
sięgnąwszy Twej światłej rady została w k »' | 
ku miesiącach zupełnie wyleczoną. m

Lwów, 30. Stycznia 1874. |
Teofil Łucki, kupiec. ._ w 

Podziękowanie N r. 1 4 . :  „ J /4 *
nęło pół roku a niemiałem jeszcze ani ra7/  
napadu migreny, której się pozbyłem od Pa^  , 

w skiego cudownego lekarstwa. A  co przedte” || 
w cierpiałem 11 lat prawie co drugi dzień e*. s  
jj, tą dobę tak okropnie, że dziwnerai g i°sa®’ j !)/ 
W jęczałem, to teraz Bogu dziękować, zda ® | 

się, żem się na nowo narodził, za co PaD • »* 
fj konsyliarzowi bardzo wdzięczny jestem _ ;
Sr Pan za to sto lat przeżył w szczęściu i 2dr 
® wiu i t. p.
S  Czornów, 7. Marca 1875.
(D Ludwik Nahorecki |

nadleśniczy. I

2ytUr 
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teata 
dra I
Pirokt
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l .  341  Konkurs
Celem obsadzenia posady

k a s j e r a  y
w Towarzystwie zaliczkowem w Bus

rozpisuje się niniejszem konkur3‘

Z tą posadą łączy się 
zanie do złożenia kaucyi, która 11 
1.200 złr. w. a. przyjętą nie zoS* fpę- 

Jako wynagrodzenie P °^‘eriiC.ejr  
dzie kasjer jeden procent od udzl 
nych członkom z funduszów °  0 a 
rzyszenia zaliczek tak długo, dop q 
roczny dochód nie uczyni tnti ' 
złr. w. a., skoro zaś tę wysokosc  ̂ ^
gnie natenczas przestanie on p g ( ) 0  
jeden procent a natomiast kwota • 
złr. a. w zostaje jego roczneiń 
grodzeniem. ^

Ubiegający się o tę posadę
i przystąpić do Towarzystwa ^

Ule

I V

ni
d o lr ^ 0^ 6  ̂ w“ ieść swe należyci0 •* 
T ■ ,UmJ towaae Prośby najdalej do h 
L is t o p a d a  1 8 7 5  do R ady zawiado 
tow a rzystw a  zaliczkowego w B a ** ' 

°re j udowodnią awój wiek,
d °  t e j  posa d y  i  d o t y c h c z a s 0^ 0 

- —i nz&y

.i

S ' " 1

W  b6i

\
niem e a-i
nieposzlakowane życie, tudzież ^  
mią, w jakiej wysokości kaUCy? ipcr
zyc są gotowi, przy równych 55 
ściach bowiem kompetent naj
knucyę ofiarujący przed wszyBi^' 
nnymi kompetentami uwzgl^dnionf1

W ®
\% 111

zostanie.
R a d a  z a w la d o w ® * *

Towarzystwa zaliczkowego w 
Stowarzyszenia zarej. z nieogr. Por§y>" 
S S i i s l i  , d n .  3 0 .  W r z e ś n i a  

Jukóh S zolgin ia  K orn el O stród
prezes. sekretarz^

% drakArni m. Winiwrca we Lwowie,

W  M
V  uby
ti„ 6 >• 
¥  tir. ‘“ e

I
!L ;i'

x s
pr


